
Cer.a nomem 3 zl 

Sukces produkcyjny PZPJG Nw- 8 
Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo­
Galanteryjnego Nr 8 wykonały roczny plan 
produkcji. 

----111m111111111111111111----

Ro.cznq plan obrotów 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Centrali Handlowe; Żelaza i Stali, oddział w Łodzi 

wykonany przed terminem 
Nie tylko robotnicy zakładów przemysłowych dokładają wysił­

ków w celu przedterm:nowego wykonania rocznych planów prodak 
cyjnych. Również pracown'.cy handlu uspołecznionego dążą do przy­
śpieszenia realizacji swoich plan ów. . • 
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NIELEGALNY TWÓR 
W dniu wczorajszym zameldowała nam o wykonaniu _Ea dz1•m 

10 paźdz:ernika rocznego planu obrotów Centrala Handlowa Żelaz';\ 
: Stali - Główny Skład że1a-za w Łodzi. 

----'llllllllllllllllllllllll----

„Ceramika'' wykonała zobowiązania 
podjęte dla uczczenia Święta Odrodzenia ,~Małe Zgromadzenie" - posłusznym narzędziem 

intryg politycznych imperialistów w ONZ 
Delegacja ZSRR protestuje przeciwko rozbijaniu Organizacji Narodów· Zjednoczonych 

Roczny plan obrotów wykonała rówmez jak donosi nam ko-
respondent „Głosu" tow. J e:·zy Koch - Centrala Handlowa Cera-
miki. . . d 

Termin realizae.i: tego planu ustalony był w zobow1ązamu, po -
jętym przez pracown:ków dla uczczenia św:ęta Odrod~!'!ma 22 .llpca, 
na dzień 15 listopada. Dzięki intensywnej pracy załog: Centrali . Han 
dlowej Ceramik: i wszystkich podległych jej .jednostek . z?bow~ąz~­
nie to zostało wykonane na 44 dni przed termmem, bo JUZ 2 paz­
dziernika. 

NOWY JORK (PAP). - W dniu 17 bm. w Specjalnym Komite· 
<:ie Politycznym kontynuowano dyskusję nad sprawozdaniem t.zw. 

111\lałego Zgromaclze;lia". 
Większość anglo-amerykańska usiłuje 1>rzedłużyć kadencjQ „Ma 

lego Zgromad~cnia" i znacznie rozszerzyć jego funkcje. Przeciwko 
tym zamierzeniom wystąpił delegat czechosłowacld, a następnie 
przedstawiciel ZSRR Carapkin, k tóry stwierdził, że „Małe Zgro· 
madzenie" nic tylko nie przyczyniło się do wzmocnienia autoryte· 
tu ONZ, a wprost przeciwnie, swą nielegalną działalnością i nieu· 
stannymi atakami na zasadę jednomyślności w Radzie Bezpieczeń· 
stwa przynosi szkodę nie do napr awienia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a przede wszystkim Radzie Bezpieczeństwa, która 
ponosi odpowiedzialność za utrzymanie pokoju. 

Projekt większości anglo-amery 
ka11skiej, domagający się rozsze­
rzenia kompetencji „Małego Zgro 
madzenia", w pierwszym rzędzie 
skierowany jest przeciwko za­
gwarantowanym w l<:.'.r rie OXZ 
uchwałom dotyczącym Rady Bez 
pieczeństwa. 

bijania Organizacji :K:::rodów 
Zjcdn1>czonych. 

Dla każdego powinno h)1Ć 
jasne - powiedział Carapkin 
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Rząd · Polski uznał 
rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Utworzenie „Małego Zgroma­
dzenia" i jego działalność całko­
wicie odpowiada interesom Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, które uparcie dążą do 
tego, by przy pomocy tego n iele­
galnego organu przekształcić ONZ 
w posłuszne narzędzie swej agre 
sywnej polityki. 

Wbrew uchwal om 
zagwarantowanym 

w Karcie ONZ 
Ro1a, jaką \Yyznaczyli „Małe­

mu Zgromadzeniu" jego inicjato-
11-.m1111-u11-i111-1111-1111-11 

„Wolność" 
w wrdaniu 
kapitalistycznym 
D elegacja polska wniosła na l{o­

misję S11ołcczną Zgromadzenia 
ONZ pro,jekt rezolucji w sprawie dy 
skryminacji sto.sowanej przez pewne 
państwa wobec robotników - imi­
grantów i osób przesiedlonych t. zw. 
di1>isów. Rezolucja polska rlom~gała 
się m. in. zakazu dyskryminacji ro­
b(}tników _ imigrantów i traktowa­
nia ' ich na równi z obywatelami kra­
ju, w którym pracują oraz zabezpie 
czenia robotnikom - imigrantom pra 
wa powrotu do ojczyzny na koszt 
państwa, do którego emigrołvali. 

Anglosaska większość członków 
Komisji odrzuciła rezolucję polską. 

Zagaclnienie dyskrymina<:ji robotni 
ków - imigrantów jaskrawo bdmalo­
wuje przepasc dzielącą w paii.­
stwach kapitalistycznych słowa CJd 
czynów. Aż do znudzenia powtarza­
ją przedstawiciele tych państw fra­
zesy o wolno.ści, o równouprawnie­
niu, podczas gdy w rzeczywistości 
chodzi o wolność eksploatacji, o Will 
ność wyciśnięcia z robotników. a w 
szczególnofci robotników _ imigran­
tów wszystkich ich sił. byleby tylko 
powięks'lYĆ zyski, zatrudniających 
ich kapitalistów. 

Polska ,icst szczególnie zaintereso­
wana losem setek tysięcy Polak.:iw 
rozsianych 110 świecie, Polaków, któ­
r zy za rząclów sanacji zmuszeni byli 
wędrować w świat w poszukiwaniu 
chleba, Pola.ków, którzy wywiezieni 
podczas okupacji z Polski jeszcze n;e 
wrócili do kraju na skutek trudności 
na jakie natrafiają, chcąc się repa ­
trinwać. 

.i.. ... p1taliśc.i angielscy, amerykań­
scy, kanadyjscy, francuscy, belgij­
scy - wykorzystują tragiczną sytu­
ację materialną osób przesiedlG­
uych. wcrlmją je do pracy na wa­
runkach, na których nie zgodziliby 
się pracować robotnicy miejsrowi. 
Wiemy dobrze jak ohydną rolę w 
tym werbunku taniej siły robor.zej 
odgrywa patronowana przez Amccy 
kanów Międzynarodowa Organizacja 
Uchodźców (IRO). Amerykańskie 
pismo „United States News :ind 
\'Vorld Report" bez ogródek pisze, 
źe „dipis()m można i należy płacić 
ni:.:- .:e zarobki ni~. robotnikom ame­
ryl-.1ńskim". 

Przebieg dyskusji nad projektem 
polskiej .rezolu~ji. a następnie gł'.>so­
wanie dobitnie ujawniło co się 'cryie 
za parawanem pięknie brzmiąc,·ch 
frazesów, którymi tak hojnie szafu.ią 
przedsta wiciele USA i Anr,:lii - .i'lki 
sens zawiera w sGbie słowo „wol­
ność" w w:vdaniu kaoitalistvrznvm. 

rzy, uwydatnia się chociażby na 
przykładzie jego ustosunkowania 
."ię do zagadnienia koreai1skiego. 
Powzięta przez .,Male Zgromadze 
nic" d ecyzja przeprowadzenia w 
Południowej Korei ~nratvsty; ·: 
nych wyborów doprowadziła do 
utworzenia w tej części Korei ma 
rionetkowego „rządu" Li-Syn­
Mana. Kierując się swymi egoi­
stycznymi, imperialistycznymi ce­
lami, Stany Zjednoczone prowa­
dzą w Korei Południowej polity­
kQ, zmierzającą do przekształce­
nia jej w swą kolonię. 

Rozbijacka polityka 
Stanów Zjednoczonych 
przygotowuje dla ONZ 

los Ligi Narodów 
Delegacja ZSRR - oświad­

czył w konkluzji Carapldn -
pragnie uprzedzić, że nie mo· 
że istnieć nonnalny zdrowy 
rozwój Organizacji Narodów 
Zjednoczonvch na drodze, na 
którą ją co~az bardziej aktyw 
nie wciągają Stany Zjedno-
czone. 

Nie jest to bowiem droga 
współpracy i jedności ONZ, 
lecz droga dezorganizacji i roz 

polityka Sta:iów Zjednoczo­
nych w łonie ONZ przygoto­
wuje dla Orgnnizacji Narodów 
Zjednoczonych los Ligi Naro· 
dów, która poniosła fiasko 
przekształcając się w narzę· 
d:iie intryg· politycznych wia­
domej grupy wielkich mo­
carstw. 

Delegacja radziecka kierując 
się pragnieniem utrzymania po­
koju i bezpieczeil.stwa, kierując 
się oodstawow„·mi celami Karty 
ONZ, przewidui?('-·mi re:'.:.- · · nrży 
jaznych stosunków między naro­
dami, nie może poprzeć imprezy 
amerykańskiej z „Małym Zgroma 
dzeniem" i nie zmieni swego sto 
sunku do tego nielegalnie utwo­
rzonego i szkodliwego dla normal 
nei;o rozwoju ONZ organu. 

D~Jcgacja rad;dccka protestuje 
przeciwko przedłużeniu kadencji 
„Małego Zg-romadzenia" i będzie 
głosowała przeciwko odnośnemu 
projektowi rezolucji. 

Dyskusja nad sprawą „Małego 
Zgromadzenia" toczyć się będzie 
na następnym posiedzeniu Spe­
cjalnego Komitetu Politycznego. 

WARSZAWA (PAP) - Rzqd PoJski postanowił uz„ 
nać rzqd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
oraz ustanowić przy nim przedstawicielstwo dyplo· 
maiyczne. 

Przedstawicielem dyplomatycznym Rzeczypos„ 
politej Polskiej przv rządzie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej został mianowany Korol Tkocz. 

V 

Węgry, Bułgaria i CSR 
nawiązują stosunki dyplomatyczne 

z Niemiecką Republiką Demokratyczną 
Budapeszt (PAP). Jak podaje Wę­

gierska Agencja Telegraficzna, rząd 
węgien;ki postanowił uz!1ać Niemie­
cką Republikę Demokratyczną : w.Y 
słać do Berlina swego przedsta m­
ciela dyplomatycznego. 

Sofia (PAP). Rzad bułgarski uznał 
Niemiecką Republ\kę Demokratycz-

ną i postanowił nawiązać z n'.ą ~to­
sunki dyplomatyczne. 

* • * 
PRAGA (PAP). - Rząd czechosło­

wacki powziął decyzję w sprawie u­
znania Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i wysłania swej misji dy­
plomatycznej do Berlina. 

Carapkin wskazał dalej, że nie 
bacząc na to. iż ,,Male Zgromadze 
nie" nie może się pochwalić żad­
nymi pozytywnymi rezultatami 

swej działalności - szereg dele­
gacji wypowiedziało się za roz­
szerzeniem i . „ulepszeniem" jego 
funkcji, Domagaja si" one. by 
.• Małe Zgromadzenie" rr:>lo prawo 

Mianowanie przedstawiciela 
Nmmieckiej Hepubl1k1 

Demnkratvczne\ 
przy Rządzie RP 

rozpatrywania wszelkich zagad- .W. ARSZAWA (PAP). - P~zed?ta­
nień znajdujar--ch się na nur:~ącl- v.:ic.:elem dyp~omatycznym N1em1~c­
ku dziennym Generalneg o z.,.ro- k1ej Repubhk1 Demo~r~tyc:znej. przy 

Po zgonie marszałka Tołbuchina 
Rozkaz ministra sił zbrojnych ZSRR- marszałka Wasilewskiego . • " . Rz::idz1e Rzeczypospolitej P.olsk1e1 zo 

madzenrn, .. by pełniło fu_nkc1c stał mianowany p. Friedrich Wolf, 
przedstaw1c1ela Zgromad.zem~ Ge I znany niemiecki literat antyfaszystow MOSKWA. - W głc;bokim smutku I czysty pogrzeb marszałka Tołbuchina 
nerałnego, gdy to ostat11Ie me ob ski. Rząd polski wyraził zgodę na no pogrążony został cały kraj radziecki \N'iec-e żałobne. ku c2ci . zmarłego 

d · h lf na wiadomość o zgonie marszałka odbyły się w dmu w czora j.szym we 
ra UJe. minację p. Frie<lric a W~·.!:cooc,00000,„ Związku Radzieckiego F. I. Tołbuchi- wszystkich jednoslkach wo1skowycll., 
~oooooooooooooooocoooooo na. zakładoch pracy i uczelniach. 

Ministerstwo Sił Zbrojnych ZSRR Na wieść o zgonie marszałka Toł-Wielkie zwycięstwo chińskich wojsk ludowych 
Zdobycie Amoy i Swatow 

ogłosiło następujący komunikat: buchiTJ.a w wiosce Androniki obwo-
„19 października o godzinie 4 du jarosławskiego, z której pocho­

min. 30 odb~dzie się w Moskwie dził zmarły, odbył się wiec żałobny, 
na Placu Czerwonym pogrzeb mar który zgromadził tysiące kołchożni­
szałka Związku Radzieckiego Flo- ków z okolicznych wsi. 
dorowa Iwanowicza Tołbnchina -
dowódcy wojsk zakaukaskiego okrę 

NOWY JORK (PAP). Korespon1eri przez ch:ńską Armię Ludową waż- gu wojskowe!Jo. 
ci amerykańscy donoszą z Hong- nego portu strategicznego Chin po- Siły Zbrojne Związku Radzlec-

Kondolencje 
Wojska Polskiego 

Kongu o zajęciu przez Armię Ludo- łudniowo-wschodnich - Amoy. P?d ltiego chylą swoje czołowe sztan-
wą dwóch portów: Amoy i Swatuw, osłoną potężnego ognia zaporowe~o dary przed grobem F. I. Tołbuchina WARSZAWA (PAP). - Minister 
stanowiących punkty wypadowe do wojska ludowe dokonały najpie rw i składają hold jednemu z wybit- Obrony Narodowej marszałek M. Ży-
ewentualnego ataku na Formo.zę. Ko de.a.uto na wyspie Kulaigsu. na pół- n ych dowódców, sławnych bohate mie rski przesłał w związku ze zgo-
respondenci wyrażają przekonan :e, nocny- zachód od P>.moy. Następnie rów wielkiej wojny w obronie oj· nem marszałka ZSRR F. I. Tołbu-
że należy oczekiwać ofensywy Ar- wojska ludowe uderzyły na Amoy i czyzny. rhina następującą depeszę: 
mii Ludowej na ostatnie schronienie wyzwoliły całe miasto w ciągu kilku Rozkazuję: „Podczas pogrzebu mai Minister Sil Zbrojnych ZSRR 
resztek wojsk Kuomintangu w godzin. szalka Związku Radzieckiego F. I. ~arszałek Związku Radzieckiego 
Czung-Kingu. Miasto to, do które~o Oddz;ały Kuomintangu z wyjąt- Tołbuchlna oddać zmarłemu ostatni A. M. W ASILEWSKl 
przeniosła się adm;nistracja kantci't- Idem małej grupy, która umk!1i;ła hołd wojskowy i oddać w stolicy W imieniu Wojska Polskiego wy 
ska, znajduje się w odległości 400 drogą morską, zostały zniszczone. naszej ojczyzny, Moskwie, honoro- rażam Panu i Armii Radzieckiej 

Razem z Panem, Wojsko Polskie 
ubolewa z powodu tej ciężkiej 
straty. 

Minister Obrony Narodowej 
R1.eczypospolitej Polskiej 
MICHAŁ ŻYMIERSKl 
MARSZAŁEK POLSKI 

żałoba w B11łgar!i, 
Rumunii u na Węgrzech 

SOFIA. - Na .vieść o zgonie mar· 
siałka Tołbuchina Bułgaria pogrą­
żvła się w głębokiej żałobie. 

· Marszał0k 1'ołbuchin był dowódcą 
wojsk .3-go Ukr< ' ńskiego Frontu, któ 
re wyzwoliły Bułgarię spod jarzma 
f~:szystowskiej okupe.cj i. 

W całej Bułgarii ogłoszono trzy· 
dniową żałobę. Zamknięte zos tały te· 
atry, kina i zawieszone wszelkie im· 
prezy rozrywkowe. Na ulica ch i do­
mach Sofii oraz wszvstkich miast 13ul 
garii wywieszono tla gi żałobne. 

mil od czołówek Armii Ludowej. Amoy. leżący między Szanghajem a wą salwę arlyleryjską". głębokie ubolewanie z powodu 
Korespondenci donoszą także o Hong-Kong:em ma 200 tysięcy lud- Rozkaz podpisał minister Sił Zbroj przedwczesnej śmierci wybitnego BlJKARESZT. _ Organ b ukaresz-

dalszym uaktywnien.iu oddzia~ów po nośc: . znajduje się on w odległoi:ci r y.ch L'.SRR - mars~ałek Związku Ra- dowódcy Armii Radzieckiej, boba- leń~kiej organizacji Rumuńskiej P~r 
wstah!1czych w rejome pogranicza Jn 147 mil od Formozy, która jest . o- , dz1eckwgo - Wa~,1le".;ski. tera wielkiej wojny ojczyźnianej lii Ro botniczej i tymczasowego komi-
doc m. b . . b , cln" • z niemieckim faszyzmem - mar- tetu bukareszteilskie j rady ludowej 

PEKIN (PAP). Agencja Nowy::h I ecme narazona na ezposre Ie c10 Wczoraj o godz. 15.30 w Moslnv!e szalka Związku Radzieckiego F. 1. -· Viaca Kapitalei publiku je komu-
Chin podaje szczegóły wyzwolenia , sy chińskiej Armii Ludowej. na Czerwonym Placu odbył się u:o- Tołbuchina. nika t Radv Minis trów ZSRR i Komi-a11111a--U1111Uilllllma _______________________________________________________ l2 t<"lu Cent1-nlnego WKP (b) oraz Mini· 

sle rs twn Sił Zbrojnych Związku Ra­
d1.ieckiego o śmierci m'lrszałka ZSRR 
F. I. Tołbuchina. Dziennik zamieszcza 
r> a pierwszej kolumnie portret zmar· 
łcqo marszałka w żałobnej ramce. 

u trumny wielkiego dowódcy 
W DNIU 18 października masy Rumuńskiej Republiki ludowej, posel Wiadomość o śmierci marszałka 

pracujące Moskwy żegna1y L • f 1'A: k stwa Bułgarskiej Re publiki Ludowej, Tołbuchina - pisze dziennilc po-
•narstalka Związku Radzieckiego lS z 1 ~.6.0S wy poselstwa Rumuńskiej Republiki Lu- grążyli!. w głębokim smutku naród ru 
Tołbuchina. Ze wszystkich stron mia dowej, rządu W'ęgierskiej Republiki mmiski, który nie zapomniał i nie za 
sta niekończącym się sznurem szły Ludowej, Komitetu Centralnego Wę- pomni nigdy, że marsza:ek Tołbuchin 
pielgrzymki ludzi kierując się ku Sa- gierskiej Partii Pracujących, Mini- · odegrał decydującą ro1ę w w·,rzwo-
li Kolumnowej Domu Związkowego, robotników i pracowników umyslo- całe życie służył ofiarnie sprawie sterstwa Obrony Węgier. leniu naszego kraju sp.~d fasz~stow-

b dd · tat · łt ie· wych, przedstawicieli świata nauki i Lenina - Stalina. Widzimy tu m. in. a Y 0 ac os nią pos igę w • - Wraz z m1'eszkan' cami l\1 oskwv skicgo jc.rzma. · t" b 1 · k' · · techniki, kultury i sztuki, uczniów i wieńce złożone w imieniu Komitetu ·1 , I nemu synowi par 11 o szewic ieJ, ie- · przez Sal<> Kolumnową Domu ZwiąŻ-1nemu z najwybitniejszych dowód- stndentow. Pogrążeni w smutku szli Centralnego Wszechzwiązkowej Ko- " 
ców radzieckich sił zbrojnych, okry- żołnierze piechoty, artylerzyści, lot- I munistycznej Partii (bolszewików) i kowego przechodzą tysiące prz·rjezd­
temu chwałą bohaterowi wielkiej nicy i czołgiści, marynarze i kawa- Rady Ministrów ZSRR. Rośnie góra nych, który składają zmarłemu ostat-

d lerzyśd - przedstawiciele wszyst- kwiatów i zieleni. ni hołd. Można tu zobaczyć Ukraiń-
wojny naro owej. • , l ców 1· Białorusinów, Gruz1'11o' 'v 1· Azer 

S l K 111m \Va Domu z,v·1ązko kich rodzajow broni. Wie u z nich S ŁAWA imienia marszałka Tołbu-a a 0 no - ł be1'dżańców, Kazachów i Uzbeków. wego tonie w źałobie. Kryształowe przebyło pod wodzą marsza ka Tol· china rozeszła się daleko poza 
żyrandole pokryte są kirem. Trumnę huchina trudną i zaszczytną marszru• granicami Związku Radzieckiego. '\!Vy O godzinie 23 minut 50 obejmują 
ze zwłokami zmarłego ustawiono na tę bojową, szlak chwa1y wiodący od bitny strateg, jeden z przedstawicieli wartę honorową N. Bułganin, N. 
wysokim katafalku, otoczonym zh~le· murl>w Stalingradu do podnóża Alp s talinowskiej szkoły wojennej - cie Szwernik, marszałkowie Związku Ra­
nią palm i pokrytym kwiatami - austriackich. &zył się wielkim autorytetem i sza- dzieckiego - Wasilewski, Sokołow­
nad ka.tafalkiem- ogromny sztandar Co pięć minut zmienia sit: u trum- cuukiem w krajach wyzwolonych ski, Goworow - generał armii Sztę­
i źałolmymi wstęgami. Białe kolum- ny warta hono1owa. Płyną melodie pTZez Armil'. Radziecką spod jarzma menko, generał pułkownik Kuźnie­
ny marmurowe zasłonięte są czerwo- marszów żałobnych Chopina, Beelho- najeźrlźców faszystowskich. cow, marszałek artylerii K. Jakow­
nymi transpaientami, na których wid wena i Czajkowskiego. Ostatnie honory składają zmarłe- lew. O północy sala ze zwłokami 
nieją herby rerrnblik związkowych. Liczne delegacje składają . wieńce mu l'ÓWnież i 1nzedstawiciele krajów marszałka Tołbuchina zostaje zam-

0 goddnie 3 po południu otwarto \na znak głebokiej wdzięcznosci, hoi- \demokracji ludowej. Składają wień- 1 knięla dla publiczności. Pozostają w 
;;vlę dla pub.Iicz11:ośd._ Obok. trumny du i . czci d~a wielkiego bu~ownicze- ce pr~edstawici~~e bratnie'!o Wojs~a niej jedynie członkowie rodziny 
nrU"suwal ~'"' n1„konr:•arv SIP. s7n11r oo sił zbromvc:h ZSRR. ktorv nrzez Polskieqo, armu ludowe1 Albami. zmarleao l ieoo orzviaciele. 

BUDAPESZT (PAP). - N a wieść o 
zqonie marszałka Związku Ra<lziec­
kiego Tołbuchina premier Dobi prze­
słał do General· >simusa Stalin< depe· 
~zę, w której podkreśl a, że w.elka 
stra ta, jaką poniósł Związek Rttdziec 
ki przez śmierć marszałka Tołbuchi­
na jest również stra tą narodu węgier 
skiego. Premier Węgier przypomina, 
że bohaterskie czyny, których doko­
nał marszałek Tołbuchin na czele 
podległych mu wojsk są n ierozerwal 
1•ie związane z wyzwoleniem Węgier 
spod jarzma faszyzmu. 

Minis ter Obrony Narodowe j Far· 
kas przesłał depeszę kondolencyjną 
do minis tra Sił Zbrojnych ZSRR mar 
~7;illrn w ... ~il pw~kiego 

l 



l 

Historyczny dzień narodów Jugos awii 
(W 5-tq rocznicę oswobodzenia Belgradu przez Ar.mię Radziecką) 

Dzwonnica w Bonn 

Pfę~ lat temu 20 pa.źdzlenlłka l 9H roku Armia Radziecka wyzwoli­
ła Belgrad. Tę historyczn' r0C2.Dicę oswobodzenia swej stolicy obcho• 
~zą narody Jugooła"Y'1f w warunkach niesłychanego terroru 1 wrogiej po• 
litykl rządu tit.owskiego wobec Związku Radzieckiego, którego bohater­
scy żołnierze swą krwllł i życiem opłaolli wolność Belgradu. Mieszkań· 
e~ Belgradu i wszyscY'. ~crr.clwl pa.triooi . Jorcsławiit dobrze za.pamiętali ów 
w1elki, historycmy drz.11.en, kiedy grzmOt katiusz za.powiadał koniec ucis­
ku 1 Dlewoll, kiedy po zaclęteJ walce m.b1"7Alliała pieśń woln~cl. 

Bob.&1emy Sf.al.lngradu. Odessy, rna.zat z pamłęcl ludu za pomOCI\ 
K~ ł łnnych ał~wnych pól bitew kJamstw ani osua;entw. Naipróżno 
nł_e za.Iowa.U swego zycla, aby wynvo us:łują D-.iilas, Piade i inni fałsze­
lic bratnie narody Jugosławli. Sta- rze titowscy zohydzać Związek Ra­
rall się prz~ t~ jak na?bard~ej o- I dz!eck.:i i pomniejszyć jego rolę w 
szczędzać siedziby ludzkie, miasta i wyzwoleniu Jugosławii. Mogiły żoł· 
WS:e. Szlaki przejść wojsk radz.iec- nłerzy radzieckich - te wieczne sym 
kich usiane są m?tflła.mi. które mimo bole przyjaźni, dzis:laJ bardziej niż 
terroru Rankov1cza otaeaane SI\ ldcdykolwiek są n&;tchnłeniem dla 
pnes ludność w.lelka\. czcią.. ozdabia- patriotów Jurosla.włd w ich watce o 
ne ikwlataml, Jako mogiły na.jbliż- oswobodzenie ojczyzny spod jarzma 
szych pnyJaclół. tłtowskiego, 

Obok Ann'.i Radzieckiej bohater-
MOQIŁY - sko walczyli o wyzwolenie swojej 

SYMBOLE BRATERSTWA stol:cy Juirosł~lańscy partyzanrJ, 
Mogiły te rozsiane po ulicach Bel- których patr~otyzmu i miłości do 

gradu są łyWyJD dow00em hlstoeycz swej ojczyzny nie mogły złamać t:­
nych faktów, których nde mO'Lna wy- towsko-churchilowskie kombinacje. 

Minęh:.> 5 lat od tego czasu. Przed 
całym światem ujawn!one zostały 
podłe hitrygi i plany, które imperla­
l~i do spółki z titowcami przygoto­
wywali na Bałkanach. Jaskrawe 
śwfatło na te niecne konszachty rzu­
cił ostatnio proces budapeszteński. 
Ujavmił on między innymi, że Jui 
w 1943 roku Tito i jego wspólnicy 
rotowl byli zgodzić się na propozy­
~e Churchilla w sprawie okop:Lc.jl 
wybl'7.d:a. Adriatyku przez wojska 
angielskie. Zdrajcy c: już wówczas 
gotowi byli przyjąć „J>l)moc" anglo­
amerykańską w „wyzwoleniu" Be!­
gradu. Błyska~czna jednak ofensy­
wa Armii Radz.ieck.:iej, która 29 
Wl'7JCŚnia przeJQl'OCZyła granicę Jugo­
sławii. pokrzyżowała te plany. 

Jeszcze jedno zwycięstwo ZSRR 

Wyzwolende Belgradu 'było tylko 
fragmentem wielkiej, bezinteresow­
nej pomocy Związku Radzieckiego 
dla narodów Jugosławii. W ciągu ca 
łej wojny Armia Radziecka okazy­
wała ogromną pomoc walczącym pa­
tr:otom jugosłowiańskim. Dz.ięki zwy 
cięstwom Armid Radzleckiej na(j fa­
szystowskimi hordami partyzanci ju 
gosłowiańscy mogli utrzymywać swe 
pozycje c. przeprowadzać zwycl~~­
kie walk!. Osta.teO'Zlle rozgromienie 
faszyzmu przez Związek Radziecki 
przyniosło też ostateczne WYZWolenłe 
Jugosławii. (Na marginesie wykonania planu gospodarczego w Ili kwartale 1949) 

Zbrodn:arze titowscy chcą obecnle 
Dopiero niedawna wiadomość, że 

nauka radzie::ka zgłębiła już tajemni 
ce zastosowania energii atomowej 
l\·y1rolala popłoch wśród anglo-ame 
rykafr;ldeh podżep:aczy wojennych. 
Ku wielkiemu rozgoryczeniu wspom 
niai1ych podżegaczy okazało się, że 
wypelniając wytknięte przez rząd 
ZSRR zadania polegające na tnn, by 
nie tylko dogonić, lecz pr~eścignąć 
osi~gnięcia nauki zagranicznej -

nauka radziecka zgłębiła tę tńjem­
nice znacznie prędzej, nił wydawało 
się to możliwe uczonym burżuazyj­
nym. 

Dla tycMe podtegaczy bodajże nie 
mniejszym źródłem goryczy jest każ 
dy komunikat Urzędu Statystyczne­
go ~SRR o nowych zwycięstwach po 
kojowych na froncie gospodarczym 
Związku Radzieckiego. 

Tak więc z komunikatu Central· 
ri.ego Urzędu Statystycznego o wyko 
naniu planu gospodarczego trzeciego 
kwartału 1949 roku dowiadujemy się 
że zbiory 1949 rokn prz~kraczaJ1t nie 
tylko plony lat przedwojennych, lecz 
również i wysokie plony roku ubie­
głego. Sprawniej dokonano sprzętu 
plonów i lepiej przeprowadzono akcję 
siev.."?lą oraz podorywkę na powierzch 
ni o 4,• miliona ha większeJ, nit w 
tym samym czasie roku ubiegłego. 
Jednocześnie pogłowie bydła w kołcho 
zach wzrosło <lo dnia 1 października 
br. w następującym stosunku w po 
równaniu z rokiem ubiegłym: bydło 
rogate - o 20 proc, w tej liczbie 
krowy - o 26 proc„ trzoda chlewna 
- o 76 proc., drób - o 62 proc. 

J cszcze bardziej imponująco przed 

Wyjazd delegacji francuskiej do ZSRR 
PARYŻ (PAP). - Na zaproszenie 

Radzieckiego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) 
wyjechała w dniu 19 bm. z Francji 
do Związku Radzieckiego delegacja, 
która zabawi w ZSRR do 10 listo­
pada i weźmie udział w uroczysto­
ściach, związanych z 32 roczniC4 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej. 

stawiają siv sukcesy przemysłu ra- Naród radziecki będzie nadal dQ- sfałszować prawdę h:.Storyczną. Chcą 
dzieckiego. żył do równie wspaniałych zwyciestw np. wymazać z pamięci narodów Ju 

Podczas, gdy na Zachodzie wzra· go;;podarczych na niwie pracy poko gosławii bohaterskie czyny lo~n ik.Jw 
sta bezrobocie i mno;l:ą się coraz to jowej, w;i;macniając tym samym po radzieck ich. k tórzy uratowali przed 
nowe oznaki nadcią~ająecgo świato kój w całym świecie. • zagładl\ sztab partyzancki podczas 

wego kryzy;;;u gos1•odnrczego, w Zwią .!!-----llllM-m:IDllCl*•-;zm-•---••BS?l!!!!Plllllllllll•EK--•-----11 
zkn Radzieckim liczba robotników i 
pracowników umysłowych wzrosła w 
ciągu jednego roku o całe 2 miliony 
przy jednoczesnym dahzym wzroście 
popytu na pracę i zniżce cen arty­
kułów pierwszf!j potrzeby. 
Dodać tu należy, że wydajnoś~ pracy 
robotników przemysłowych równJeź 
wzrosła w ciiagu ostatniego roku o 
11 proc. Produkcja globalna przekro 
czyła cyfry planu i w ciągu 9 mie 
sięcy rb. w porównaniu z analogicz 
nym okresem 1948 roku wzrosła o 20 
proc. Produkcja stali wzrosła o 24 
proc., produkcja walcówki - o 27 
proc., papieru - o 22 proc„ arty· 
kułów masarskich - o 42 proc„ ma 
szyn przędzalniczych - o 47 proc„ 
traktorów - o 64 proc„ kombajnów 
zbożowych - o 66 proc„ szyn koleje 
wych - o 92 proc„ cukru - o 94 
proc„ samochodów osobowych - o 
124 proo., elektrowozów szerokoto· 
rowych - o 171 proc. itd. 

Takie tempo rozrostu produkcji 
przy jednoczesnym · polepszaniu się 
jakości i rozszerzaniu asortymentu 
produkcji bez najmniejszego niebez 
pieczeń11twa spowodowania nadmia· 
ru towarmv na składach - a więc 
- kryzysu zbytu, możliwe jest je­
dynie w soejalistycmym gospodar­
stwie planowym. 

Podczas, gdy dla ludzi radzieckich 
i dla całej postępowej ludzkości wia.­
domoścl o najnowszych osiągnięciach 
Związku Radzieckiego na froncie gos 

podarczym brzmit jak triumfalne 
fanfary, to na imperialistów amery­
kańskich cyfry Centralnego Urzędu 
Statystycznego ZSRR działają jak 
czerwona płachta na byka i powoduj4 
ich wściekłość przeciwko potężnie-
jącemu obozowi pracy pokojowej.. 
przeciwko obozowi socjalizmu. Każ 
dy kolejny meldunek statystyki ra­
dzieckiej dźwięczy w Ich uszach 
straszliwiej, niż „wybuchy radziec­
kich bomb aton10wych", którymi ta~ 

Pamięci Marszałka Tolbuchina „ 
Por. Osirowska, b. oficer Arni.ii Radzieckiej podczas wojny 

z fa$zystowsfcf! nawalą. laóra walczyła pod rozkazami :rmarle­
go w dn. 17 pa:idziemika Marszałka Tolb11china, nadeslala nam 
wzrnszający list, poświęcony pamięci tego wielkiego niezlom• 
nego i bohatersldego wodza i i:olnierza. 

"Przeczytałam dziś w "Głosie Robotniczym" wstrzQsającQ wiadomo§~ 
o śmierci drogiego nam wszystkim Marszałka ZwiQzku Radzieckiego Fio· 
dora lw:rnowic~a Tołburhinn. 

Dobrze pnrniętam z czasów mego pobytu w szeregach Armii Radzieckiej 
stanowczość Jego decyzji, pamiętam pełne dobroci i czułe słowa Marazał­
ka Tołbuchina do ofi~erów, podoficerów i żołnierzy Armii Radzieckiej. 

Marszałek Tołbuchin był jednym z wybitniejszych strategów podczas 
działań wojennych, był niedomnym dowódcQ w obronie Stalingradu, pod­
czas blokady Lt>ningradu i w licznych bojach Wojny Ojczyźnianej. 

Marszałek Tołbuchin był wielkim w czynie, ale prostym i skromnym 
w awym życiu oraz wobec innych. Podczas działań wojennych nie krę­
pował się podać bratnią rękę żołnierzowi i poufale porozmawiać 11 nim 
tąk, jak umie rozmawiać ojciec z 8ynem, kochał wszystkich, którzy wal­
czyli w obronie umiłowanego krnju. Natomiast nienawidził barhan;yń· 
skich najcźcłźc6w za irh nieprzeliczone zbrodnie, całQ mocą gorej1,1cego 
p'atriotyzmem serca. Nie mogę w to uwierzyć, ze ten mQŻ szlachetny i prawy 
odszedł, ze ju:!; nie ma .l\farszałka, który nie ru mówił: "My będziemy 
żyć wiecznie, nasza prawda obejmie kulę ziemską". 

Jego Iłowa, drogiego dla mnie ojca i opiekuna podczaa mej słuiby w 
Armii Radzieckiej, do dziś pozostały wyryte w sercu i pamięci. 

Marszałek Fiodor Iwanowicz Tołbuchin nie szczędził swego !drowia 
na froncie, w dziei1 i w nocy był czujny i nic nie uszło wejrzeniu jego 
bystrego oka. Smierć wydarła nam drogiego człowieka i ojca. Choroba, 
którą nabył na froncie, była nielitościwa, choć. wszystko zrobiono, aby 
r11tować życie Marszałka, to życie, które nie załamało się w walce s prze­
klętym faszyzmem. 

Jestem IJrzepełniona głębokim żalem i smutkiem. Śpij spokojnie, dro· 
gi ojcze, drogi MarsZlłłku Fiodorze lwanowicru Tołbuchinie Twego Imie­
nia nic nie potrafi w~·drzeć z pamięci narodu radzieckiego i narodów wy­
zwolonych przez Armię Radziecką. 

Jestem daleko od Moskwy, nie mogę oddać Mu ostatniej posługi. ale 
odrłam jQ tu, w nasze.i ukochanej Polsce, przez niezłomną patriotycznQ pra­
cę dla tr rh, za których o<lcluł !we piękne, boho.tert.kie życie". 

B. oficer Armii Rad:ieckiej 
i Odrod:ronego W oj1ka Polskiego 

por. Ostrowska 

desantu nłemf.ecklleh 111Padoehronla­
rzy w Drwa.ro. 

Ale to nie może im się ud'ić, t~k 
samo, jak n.ie udaje im S'ię wylrn:zać, 
mimo, liż wyłażą ze skóry, że be::: i:o 
mocy materialnej i moralnej Zw:ąz­
ku Radzieckiego partyzanci jugosło­
wiańscy daliby sobie radę ze 
zdrajcami wewnątrz kraju, z roz.­
ma:tymi czetnikami, ustMzaml, ne­
divczevcami, rupnikowcam!., me mó­
wiąc już o Potędze armii niemiec­
k:ej. 

WOLNOSC­
PRZYSZŁA ZE WSCHODU 

Znane jest w Jugosławii powiedze 
nie pewnego Czarnogórca, który w 
najcięższym okresie walk rzekł do 
swego syna: „Widzis2 synu, !kąd 
przychodzi sfońce! Ta.m jest wielki 
Zwfa,zek Radziecki, ł4lm Jest Stallll 
- 0114 nam przyniosą wolność!" W 
tych prostych słowach jest wyrato­
na cała głębia miło3ci i zaufan:a, ja­
ką narody Jugosław.:.i czują dla 
Związku Radzieckiego. Tego zaufa­
nia nie potrafią zn:szczyć titowscy 
zdrajcy, którzy teraz w związku z 
rocznicą oswobodzenia Belgradu na 
gwałt szukają nowych kłamstw, fał­
szerstw i oszczerstw przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu, wypróbowane­
mu sojuszn:koWi narodów Jugosła­
wi:. 

Lata wojny były wielką szkołą dla 
n:i.rodów Jugodawii, jak i dla innych 
narodów. Miliony ludzi przekonały 
się, Jak ogramną siłę polityczną. mo 
ralną l stra.tegfom.ą reprezentuje 
Związek Radziecki. 

Narody Jugosławii nie zapomnia­
ły, skąd przyszły pierwsze transpor­
ty zboi.a w najcleższych mcmentach 
po wyzwoleniu. ·Narody Jugosławii 
n'ie zapomn.iały, kto uchronił Jugo­
sławię od losu podobnego do tego, 
w Jakim z.nalazła się Grec.ja. 

Narody Jugosławii nie mogą wle­
rzyć tym, którzy twierdzą, że ura­
towała ich Ameryka i Anglia, te sa­
me mocarstwa, które przez jakiś 
czas pomagały zdrajcy Michajłov:­
czowi, póki nie znalazły innego zdraj 
cy w osobie Tita. 

WBREW KLICE TITO -
NARODY JUGOSŁAWII -

MIŁUJĄ ZWIĄZEK RADZIECKI 
Narody Jugosławii dobrze W::edzą, 

kto im umożliw:.ł przystąpienie zaraz 
· po wojnie do twórczej pracy, do 

szybk:ego odrabiania wiekoWYch 
zan!edbań. Wiedzą, że bylo to moż­
liwe tylko dzięki sojuszow: ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej oraz w ścisłej łąi::z 
nośc: z całym m:ędzynarodowym ru­
chem robotniczym. 

Tym większa jest nienawiść patrio 
tów jugosłowiańskich do kliki titow 
sk:iej, która zdradz:wszy Zw!ązek Ra 
dtiecki, rldradz.iwszy obóz pokoju i 
socjalizmu, przeszła na służbę impe­
rializmu. Klika titowsk:a zdradz!ła 
:.nteresy narodowe Jugosławii znisz­
czyła na?większe ich osiągr;:lęcfa 1 
wydała kraj na łup amerykańskicll 
bankierów. 

20 października jest dnJem histo­
rycznym dla. na.rodów Jugosła.wll. W 
dniu tym serca mieszkańców Bel· 
rradu i ca.lej Jugosła.w!lt l>ić będą u­
czuciem miłości ł u.ufanJa. do Zwłąz 
ko Radzieckiego I wlelldego Stalina. 
Jest to bowiem pamiętna rocznica, 
która doda lllł narodom Jurosławll w 
walce pruciw zbrodnia.iv.om iJ.tow­
&klm o 2n0cenle ich mien&wiiboneJ 
dyktatory. 

RADOMIR SARANOVICZ W skład delegacji wchodzt m. łn. 
deputowany Grenier, rdyser f'tlmot­
wy Dequin i dziennikarz katolicki 
Debray. 

GRZEGORZ BRYK 
---------------------------

chętnie strasz;• innych l straszt się 
wzajemnie 

Bohater Zwlqz~u Radzieckiego, członelc 
lcolchozu „Rodzina Czerwonych Partyzantów• 

W zmoionq iniciaływq i pracq 
1!rzyeotowu;e słę młodzież do zjaz-ów woiew6dzkich ZMP 

l rnłe~o ieaa iYlH Wam m1~ilia 
Zamieszczamy poniżej przesla1ie do „Trybuny Ludu" :; okazji 

Miesiąca Pogłębienia Pr:ryja:ini Polsko·Radzieclciej pozdrowie­
nia od Grzegor::a Bryka, uc:iestnika walk o wyzwolenie Polski. 

Nigdy nie zatrą się w mej pamięci dni walki o wyzwolenie Polski 
i . jej stolicy W nrszawy od znienawidzonych ciemiężycieli. Zarówno, ja, 
jak i wirlu moich ziomków, którzy walc:zyli o wyzwolenie Polski, nawią­
zało bardzo bliskie i przyjacielskie stosunki z Polakami. 

Nasi kołchoźnicy bardzo byli radzi, kiedy ubiegłej wiosny przyjcchnla 
do nns, do wsi Chudiaki, należącej do kołchozu „Rodzina Czexwonych 
Partyzantów", delegacja chłopów polskich. 

Z radcścią dzielili śmy się z drogimi gośćmi doświadczeniami naszej pra­
fy zespołowej, k11lra przyniosła nam zasobne iycie. Go&cic widzieli naszą 
wieś, która "tf'dy właśnie była przebudowywana. Widzidi nasze muro­
wane domy 3-4-izbowe, nasze 2 kluby, dwie duże szkoły, s=pital i ambu­
latorium, nowoczesne stajnie i obory oraz wiejskie boisko sportowe. Byli 
tt>ż w domach kołchoźników i widzieli, w jnkim dostatku :i:yją ludzie. 
Cieszyli się, widząc na podwórzach u kołchoźników motocykle, po dwa -
trzy rowery i &pichrze pełne zboża. 

Chcę donidć moim drogim przyjaciołom, ie w roku bieżęcym kołchoz 
nasz - podobnie, jnk wszystkie kołcho7.y rejonu l'Zcrkoskiego - uczynił 
uowy, "lelki krok naprzód. Gospodarka przyniosła nnm w roku bif'Żi)­
cym ponad · 2 miliony rubli docho1lu. W naszym okrr gu mamy lf' raz po­
nad 15 kołrho7.Ów-milionerów. Wn yscy myślimy obecnie o przebudowie 
naszych wsi. Opracowano ju:i: nawet 10-lctni plan przebudowy okręgu. 
Mamy zami:ir wybudować 12 tysięcy nowych, komforto\\ych óom1iw dla 
kołrhofoików, lirzne teatry, kluby, kinu, szpitale, r<>staurorje, hotele, do­
my towarowe, łnfoie i pralnie. Kołchozy założyły 30 ccgieln.i i pięć za­
kładów produkcji dachówek. W nasze.i wsi, w Chudiokoch, buduje s ię 
w roku hieżarym 6 nowych, murowanych domów dla kołrhoźników, r esta­
uracje i hot~l. Opracowaniem planów budowy nowych wsi zajęli się naj­
lepsi archit<>kri Kijowa. 

Drodzy imyjnciele! Ja i moi ziomkowie, którzy walczyli o wyzwolenie 
Polski, posyłamy wam najserdeczniejsze pozdrowienia i najlepsze życze­
nia. Jcsid my pcwpi, że i wy, którzy weszliście już na drogę budownictwa 
eocjalistyozncgo, osiągnięcie wielkie sukcesy. 

Z ca lego ~erca życze wam szczęści~ i zasobne10. m~1ołe10 bcia ! 

• 

22 paźclzfornika ro::;poc:yna obrady I kowo tonę cukierków. 
pierwszy :: W ojeu·ód:kich Zjazdów \.zytamy w zobowięuniach 
Ztdąz1m Młod:ieżr Polskiej - : frucl „.Uy, uczniowie s;koly :awodo1<'ei w 
mlodzeiży łódzkiej i wojeu:ód:ttca tvar l.:ftrzynfo dla uczczenia W ojeu:ódzkie­
szowskiego. Do 15 listopnclu przepro- g? Zjn:;d11 ZMP w Olut)71ie wyrenion· 
wadzone zostaną zjazdy wszystkich or tou:aWmy intern• przy uli:ole, dając 
gunizacji wojcwódzkirh ZMP. W Z\\ iąz vrzc;; _to IO uc;;enniconl dobre warunlci 
ku z przygotowaniami clo Zjazdów Wo mieszf;<111i1m•e. Jednocześnie postruia• 
jcwódzkich do Zarządu Głównego ZMP, idom~ · 11·zmvc pracę samokutalceniową 
do poszr7.~gólnyrh Zarządów Wojewódz Jiu /lOd11iesienia su:ego poziomu icle· 
kich napływają liczne meldunki z sctl'k olngicznego i podniesienia wyników na­
kól fabrycznych, szkolnych. wiejskich, uc::ania". 
mddunki o powz;ęriu i wykonaniu zo- Napływaj' podobne zobowiQzania od 
bowiązai1 dla uczczl'nia tak doniosłt>go innych u kolnych kół - wzmożeniem 
dl.i dalszego rozwoju Związku l\Hodu e- pracy zespołów samokształceniowych, 
iy Polskiej momentu. zorganizowaniem biblioteki, wprowadze 

W jaki sposób młodzież poszczl'gi1l- nion ożywionej samopomocy uczniow­
nych województw pragnit> uczcić obra- skicj - u:oll•ą o podniesienie wyników 
dy Zjazdu - świrto młodzieży swego nauczania śu:ięci mlod:iei szkolna ZMP 
okr,gu ? Czytamy w zobowiązaniach stroje Zja:dy Wojewódzkie. 

-- „My, młodzi robotnicy stoczni i;dait I jcsicze inne zobowiązania naplywu­
skie.i postanawiamy podnieść wydajność jQ do Zarządów Wojewódzkich ZMP -
młodzidowych hn':rnrl produkcyj1nrh mlorlzi eż woj. pomorskiego organizuje 
o <lalsze 6 proc.". Młodzi górnicy z kop. na Zj:izcl $;;to/etę g1d<1i<lzistą, mlod:ie:i: 
„, ictoria", z młodiie:i;owcj brygady pro l/ajnóu:hi postwrau·ia urucTromić śtde­

dukcyjnej zohowi ązuj:.i si~ miągnć w tlicc, ::buclo=<:ać sl.-oc::nie, upor;;qdkmrnć 
11rac:y m ej l1ryj!;udy 150 proc. normy boisko szlwlne. 
wydohydu. ZMP-owry fabryki cukier- Choć r{1żne na11ływajq zobowiązania, 
ków „Goplana" w Poznaniu w}sunęli choć dotyczą ró~nych 7. llgadniri'1 -
pifknQ inicjatywr uczczenia Zjazdu W o sprarrn podnie$ie11ia produkcji, podnif.'· 
jt>wódzki cgo pracą, wzorowaną na słyn ti1'11ia poziomu ncwczania, ro:u:ój h1dtu 
11ych komsomolskich. „Stalinowskich ry fizycznej - 1cspólna jest ich treść. 
Wachtach". Jednodniowa pilna prara Podniesienie tt'Ydajno.ici brygcd młodzie 
- nazwana przr.z mlodzie:i; fabryki „Go żowycli w stoc;;ni g<lańsTticj, to przyspie 
plena" „Służbą Ludu" dala piękne wy s:enie budowy statk<iw pol$kich. lrzmo 
niki. Cała siedmioosobowa bryguda mło fona praca b.rygad górnic:r,•ch - to 
dych robotnic wykonała około 180 proc. :więhzC11ie iloSci węgla. „Sluiba Lu· 
tłń„nne.i nnrmv - nfian>C"..oł• tln1lat- du'• - to akcja, Jaóra przyniesie w:mo-

i;cnie produkcji w wielu zakładach pra• 
cy. Zobou:iązania ~zkolnych kól ZMP 
- to wk-lad " ' wychowanie nowego U• 

iu;iaclomionego obywatela. Organizm.oo 
nie biegów, budowa boisk - to w.nnoc I 
nie11ie tęiy;;ny fi:yc:nej młodych o~y­
wateli Polski Ludowej. 
Różne wyniki przymesrn realizacja 

postanowiei1 młodzieży - treść id1 i cel 
będzie ten sam - ::wię1c~:enie jej wlda­
d" w polcojowy ro:wój kraju, wklad mlo 
dzieży polslciej w umocnienie pokojo­
wych 5ił na świecie - w •~-alce o pokój. 

W wykonaniu powziętych zobowi11zań 
hi erze udział nic t) lko młodzież ZMP­
owska, ale cal-a młodzież polslca. Re­
ali1acja tych zobowiązań jest jeszrze jed 
nym czynnikiem, <'cmcntujQcym jedność 
mlodzieży polskiej. 

Zohowivzania dla uczczenia Zjazdów 
Wojewódzkich SQ 1łow1>dcm, że mlo­
clziei d~cenia Will!'! i znaczenie obrad 
wojewódzkiego aktywri .owej przodrcjq­
cej organi=acji. Zjazdy wojeu·ódzkie 
to u:a~y m oment w rozwoju Z wiqz!m 
Młodzieży PolshiPj. Z ja:dy Wojercódz 
lrie tłou:iem nie tylko do1romtjq wybo· 
m now)-ch wład: u~ojewódzkich ZMP -
zjcmly wytyczą plany dab :ej pracy or• 
ganiz:acji tcojeu:ódzldch. 
Młodzież ZMP-owska i harcerska, mło 

dzież SP i cała młodzież niczrzcazona 
swym zainteresowaniem Zjazdami W o­
jewóclzkimi, ewą prac~ dla uczczenia 
zjazclów, rlaje dowód połiębiającej się 
st11le jedności młocliieży polskiej uiolcól 
su·ej rm:c.iu.i!Włi Mat11ii::acji. „ c . 

Nowe filmy 
ANGLOSASKIE 

„Przeklęte pieniądze" 
~~, 

,,Fałszywe kart)''• 

„Sen wuja Sama•• 

„Sztuka robienia kariery" 

„Chata wuja Toma" 

Wojewódzki ziazd 
Tow. Przy;ażni Polsko· Czec~os!owock ·e; 
W Lodzi odbył się l·szj woJewódz 

ki zjazd delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czech06łowaclde.J. 

Referat ideologiczno-organizacyj­
ny wygłosiła ob. Pacanowska. W ra 
mach swej działalności, towarzystwo 
załozyło w Łodzi 38 kół. Czynne 
są zarządy powiatowe w: Piotrko· 
wie, Sieradzu, Łęczycy i Radomsku. 
W wielu innych miejscowościach za 
rządy powiat owe i koła miejacowe 
znajdują. się w t oku organizacji. 

Zjazd powziął uchwałę, zmicrz:i ją · 
cą. do pogłębienia i rozszer zenia dzia 
łalności towarzyst wa. 

W najbliższym czasie zarząd wo· 
jcwódzki nawiąże stały kontakt z 
Towarzystwem Przyjaźni Czecho1fo· 
wacko· Polskiej w Bratysląwie i P il· 
znie. 

W· s)<ład nowoukonstytuowanego 
zar2ądu wojewódzkiego weszli m. 
in.: prezydent Lodzi tow. Minor li· 
teratka Sewer yna Szmaglewiika l wl 
ccwojewoda Szaniawski. 
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Nr 288 ft, •. 

Wątek Nr 68~~ (}U]O Przędza z PZPB Nr 5 - wciąż jeszcze pozostawia wiele do życzenia 
Ciekawy przebieg narady produkcyjnej włókniarzy w „Głosie„ Dla młodzieży - niedozmołolie 

Przeglądając repertuar kin, łacno, dostrzeżemy uwagi: film do~riy 
dla <hieci od lat 6 czy 7, dla mlod:neży od lat 12, 14 czy 16. Uwag' po· 
10,.ższe wskazują, :ie dany film - w pn:eciwieństwie do film6w prze:;na• 
c=onych dla dorosłych - jest dostępny, zrorumialy, pożyteczny iJd. dla 
okrP.~lonej 11J)·i.ej grupy naszych młodszych czy st<zrssych, jak aię io mówi, 
milusi rlsld eh. 

N a p:.erwszej naradzie produkcyJ-
neJ, z udziałem pracowników 

PZlPB Nr 5 i P~PB Nr 14 zorgani­
:iawanoj z 1nilcijaitywy „Głosu", a roz 
patrującej sprawę wadliwego wą.tku 
satynGwego Nr 68, z PZPB Nr 5 to­
warzysze zwrócili · się do Redakcji z 
prośbą, aby po upływ:e k.:.lku tyJo­
dni zorganizować podobną naradę w 
tym samym mniej więcej skład?.ie. 
,.W ciągu kilku tygo<lni ipo\v:inny na 
stąplć jakieś zm.:any w prodtt!,cj: 
,.Bawełnianej Piątki" - argumento­
wali towarzysze. - Projekt był słusz 
ny. Bowiem wtedy tylko mają sens 
podobne narady, jeśli przynoszą re­
alny skutek. W tym wypadku cho­
dziło o dokładne sprawdzenie, czy 
zarzuty, jakie poszczególne tkal:l:e 
staw:ały przędzalni „Bawełnia:lcj 
Piątki", pozo~tają nadal aktualne. 
czy też zaklady te poprawiły jakość 
swej pro<lukcji. W tym celu więc 
dnia. 18 b. m. w Redakcji „Głosu" 
ąotkaU się znów przedstawiciele 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 2, PZP;B Nr 14, 
PZPB Nr '1 i PZPB Nr 6. 

Dalsze zarzuty 
pod adresem wqtku Nr 68 
po pt-z.Pczytan'.u protokółu z os~at 

niej narady przystąpiono do de 
baty. 

Już z pierwszych głosów. kl ·i re 
• padły w dyskusji, w:;>s7.ło na 

jaw, że wątek satynowy „Bawt·l­
nianej Piątki" wciąż jeszc1e wyka­
zuje dużo bledów. oto d:>Skonała 
tkac1.ka z PZPB Nr 7. tow. Graczyk 
pokazuje kilka szpule!c, na który:h 
w:dać pojedynki i pęk:. 

- Spośród 90 .. kopek", które tka:'z 
ka odkłada na deskę, przeciętnie 8 
nie nada.ie się do dalszej produkcji 
- oih.v:iadcza ma.j.ster t!cacki z PZPB 
Nr 14 tow. Pawlak. - Przeważ..'lic 
trafia s~~ zbyt cienki wątek, któ~y 
nawet wypruć trudno bo „roz?az: 
się" li psuje osnow~. 

c.t:anla ł pojedynki, :teby cmwalł 
nad pracą młodzieży. A wówczas 
nasrie tka.lnie będą mogły WYtwa 
nać dobry towar. 

Najbardziej oczywisty dowód błę­
dów w wątku Nr 68 przedstaw~ł 
tow. Urbaniak z PZPB Nr 7. Oto 
wzdłuż stołów, przy których zasie­
dli uczestnicy narady, przeciągał nit 
kę wątku i naprawdę nic trzeba by­
ło okularów, aby stwierdzić, jak nie­
równo i niedbale była ona uprzę­
dzona. Prządki z PZPB Nr 5 uważnie 
przysłuchują się zarzutom i z zaże­
nowaniem oglądają szpulk:. 

Trzeba stwierdzić 
pewnq poprawę 

N :i~Sprawiedliwością było by jed-
nak po·wiedz:.Cć, że w PZPB 

Nr 5 nic nie zmieniło się na lepsze. 
Podkreśl:li to zebrani na narad:>::e 
tkacze i personel techniczny. Inspck 
tor produkcj: z PZPB Nr 2 to,v. Gre 
zeł stwierdził, że :ilość pęków w p!·zę 
dzy uległa ostatnio pewnemu zmniej 
szeniu. Zniknęła także t. zw .. ,la~­
kowatość" czyli nierówne naw:nię­
cie szpulek. Przędza ma dobra '.n·­
trz.vmałość. Może jest to zasługa u­
kładaczek. ale my lalek o5tatnio 
już nie otrzymujemy. Natom!a~t na­
dal otrzymujemy przędzę o rói:ny::h 
odcieniach. co fatalnie odbija s:ę na 
ufarbowanym juz towarze. Na le ~;\­
me błędy narzeka równ:ei. kierow­
nik tkalni PZPB Nr 6 tow. Cic1>ln­
ch:i.. 

Tow. Szelest, k~erownik tkalni w 
PZPB Nr 2 słusznie podsunął towa­
rzyszom z ,,Piątki" myśl. że nierów­
ne o<lcienie mogą "\VYn:kać z nicró;.v­
nych skrętów. Należy uważać, aby 
skręty w numeracjach były dobre. 
Każdy bowiem skręt jnaczcj przyj­
muje farb~. 

Głos mafq towarzysze 
z PZPB Nr 5 

TOW. PAWLAK STWIER­
DZA. żE SUROWIEC DOSTAK- 0 czywiście na p:erwszy plan wy­
CZONY DO PZPB Nr 5 JEST suwa się z.nów zagadnienie rolo 
BARDZO DOBRY I ŻE z TA· dych prządek. Mówią o tym majster 
KIE.J l\llESZANKI MOżNA WY Goliński i tow. Banaś, która skarży 

. TwORZYC PIERWSZORZĘDNĄ się, że część młod:r::ieży nie chce słu-
PllZĘDZĘ. chać napomn!eń starszych, że lekce­

ważą swe obowiązki. Te mlodocia:-ie 
- JeśM Pa.ń/itwo «la.je nam do- robotnice, J...-tóre chętnie słuchają rad 

bry surowdec, to obowtązkiem doowiadczonych prządek, pracują do 
robotnika Jest wyprodukować z brze. Ale głęboka prawda tkwiła w 
niego doł>;ry fabryka.i. Zwracamy I słowach majstra tow. Arenckłego, 
elę .ten.cze raz iz tfW!lCą prośbą, który przyznał otwarcie: 
d4? ~ 111 ,.Piątki", łeby - .MY Sami przyzwyczailiśmy na­
r;likwidmvaJJ w pn.ędzy napun- 11eych młodych robotm1tów do nie-

IDll•UIUllHIUllllUllllHUlllR 3 o nn11num111111111111a111m1nnnnnm tysięcy 
nowych członków TPPR 
Masowe zgłoszenia do Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Raazieckiel 

W cią~ pierwszych dziesięciu dni Miesfąca Pogłębienia 
Przyjaźni Pols.ko-Radz:eckiej - zanotowano \viclki napływ 
nowych członków do l'izeregów TPPR. W tym czasie w samej 
Łodzi wpłynęło 10.980 nowych zgłOSll.eń. Z terenu wojewódz­
twa łódzkiego napłynęł-0 w tymże C1!8Sie 19.560 dekla.raqji co 
daje razem ponad trzydreści tysięcy n.owowstępująeych. 

Podikreślić r.ależy również masOWy udział chłopów w orga­
macji n.owych kół TPPR. Wymienić tutaj należy szczególnie 
pracowite koła TPPR we w.s~ach Bukowiec i Regnów, przodu­
jące w a'kcji organizacyjr.ej i tworzące nawet nowe koła w sąsie­
dhlch gminac'h i wioskach. 

Zgł-0szenia napływają stale. Do końca Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Po.I..<tł\.o-Radzicck'.ej - spodziewany jest dalszy i je­
szcze S:lniejszy napływ nowych członków, o czym świadczy 
ilość iapotrzebowanych w terenie deklaracyj, J..-tóra prrek:roczyła 
już siedemdziesiąt tysięcy. 

A ...... tlllt•ttlllll .... t .... ff .... M ....................... „ ...... ~łł .................... „ 

Zakończenie kursu 
majstrów przędzalniczych 

Przed kilku dniami odbyło się zakoń 
czenie kursu majstrów przędzalni­
czych z Księżego Młyna, PZPB Nr 
1. Kurs doskonalenia mistrzów i pod 
mistrzów prowadzony był przez cały 
rok. Ukończyło go 27 osób, W tym 5 
z wynikiem bardzo dobrym. Są to 
tow. tow.: Maciejewski, Trojanowski 
Kaźmierczak, Łazanek i Grzywo­
szyński. Kurs pozostawał pod opieką 
dawnej dyrekcji przemysłu bawelnia. 

nego. Absolwenci w dniu zakończenia 
kursu zorganizowali między sobą 
zbiórkę na Centralny Dorn, która 
przynio;;la 4.800 złotych. Wydział 
szkolenia PZPB Nr 1, rozumiejąc 
znaczenie podnosZ<'nia kwalifik<:eji 
zawodowych robotników i p~ rsonclu 
technicznego, organizuje w najbliż­
"IZYffi czas ie kurs podmi~t1·zów tkac­
kich w Tkalni Nowej, z udziałem 40 
osób. 

'l:Wl'acania dostatecznej uwagi na za­
gadnienie jakości. Teraz dopiero trze 
ba systematyczn:e, powoli wykorze­
niać dawne błędy. A więc sprawa 
młodzieży jest sprawą naszą. 

Tow. Arencki oznaJmll zebra­
nym, że natydunil:st po pierw­
szej nara.dzie zaangażowano do 
pra~y w przędzalni amerykań­
skiej na wątku Nr 68 dwie in­
struktorki. Szkolenie odbywa się 
więc obecnie w szybszym tempie 
i napewno przyniesie pożądane 
rezultaty. 

Istnieją także niezależne o<l robot­
ników przyczyny, utrudniające od­
powiedni poz:om produkcji. 

Zdaniem tow. Cholewskiego, nie­
równe odcienie powstawać mogą już 
w trzepalni. pazbawionej światła 
dziennego. Przy świetle elektrycl­
nym trudno odróżn:ć odcienie bawd 
ny i dlatego może powstać nierówna 
m:eszanka. Nierówność przędzy mo­
że także zostać spowodowana już we 
wrzeciennicach. Jednak w przędzal­
ni amerykańskie.i najbardziej d1Je 
się we znaki brak dobryd1 cewek 
oraz słabe sznurki. na których :.~dą 
wrzeciona". Sznurk'. te "zybko i.ię 
rnzlużniają. powodujac !'labsze ab>·o 
ty WTzeciona. a co za tym idzie -
inny skrqt. Tow. Cholcwslci przyznał, 
że praca pri.ędzaln: dużo jPS7.Ct.C' -po­
zo~ta\da do życzenia. że zbyt C"'"'>to 
zdarzają >'i<; wysoklc napuszczcn:a i 
n:crówności prz~d7.y, lecz n !aga i 
kierownictwo doloi:a wszystldch sta­
rań. aby stole popraw:ać ja!{O~ć pro­
dukcji. 

Nr 5 stosowanie nowego systemu na 
puszczania, który zl;kwiduje zgrnbie 
n:a. Tow. Marusik przedstawiciel 
Centralnego Zarządu Przem:nru I?.a 
wełnianego sl\vierdził słuszn0~ć na­
rady i \Yysunął projekt, aby po p~w 
nym czasie wrganizować następną 
i zapros:ć na nią także młode pr1ad­
ki i obciągaczy. Tow. Marus:k pcd­
kreślil. że konferencja nie powinna 
skończyć się w lokalu Redakcji. lecz 
wyniki dy.;;kusj; winny zm:tać pne­
n:esione na teren zakładów pra.:y, 
Wysunięto również projekt zapo­

znania młod;::ieży z pracą innych od­
działów produkcyjnych w celu zbl:­
żenia jej do procesu techno1og::::z:ne­
go. Przyczyni się to niewątpl:wie do 
poprawy jakości produkcji. 

Postanowiono również artyk-.ily na 
tematy produkcyjne przeczytać w fa 
brykach w większym gronie robot~ 
ków. 

Wszyscy obecni przyjęli z uzna­
n:em te projekty. Sami zapowie:lz!e 
li, że po pewnym czasie stawią się 
znów w Redakcj~ naszego pisma. Jed 
ni po to, aby wykazać jakie z::i;;t!ze­
żen!a mają jeszcze w sto3unku do 
produkcji „Bawełnianej Plątk:", d'"U 
dzy w celu przedstawienia kolejnego 
etapu walki o jakość w swej ;:irzc:­
dzalni. 

R07..:'$Zli s:ę wszyscy z serdeczl"!ym 
por.drowien:em - ,.d~ zo!Hcwu:a na 
nastcpncj naradz:c". 

Soodziewamy się. że na tel ma a­
dzic ''ątclt Nr 68 opuścił raz na za­
wsze „lawę oskarżonych". 

I!. S.1m. 

]\'ie d:ritt'i nas u~le, i.e podobną specyfili:ację stosuje się ł to łnnrch 
kmjach, np .. weźmy, w Nie~czech zachodnie~. T~ r~d 1ozbr~ia 
się wstępu dzieciom i młodzieży na pewne filmy, inne filmy 1Ult01nia.!t 

oglądać się dozwala. Ciekawi jesteście, jak to wygląda w t.IW. praktyce? 
Ano, powiedzmy. został w sit·oim czasie nakręcany specjalny film :i proce• 
su norvmberskiego, film o walorach wychowau:c:z:ych, przed3tawiająey wr· 
rai.Tlie · winf i zasłużoną karę, wym.i.erzoną czołowym ludobójcom fauy• 
stowskim. Ten film pt. „Norymb<?rga - lekcja na d:z:isiar :01tal ost.a~o 
u:z:1umy pr:ez berli1iskich aderwuermcców za ,,niedozwolony"' dla dz1ed 
i młodzieży. Postarało się o to „nauczycielstwo" s anglo-amerykańskfch: 
sektorów. „To obraz - pot<'iadają - przeznaczony dla darO!lyeh, d::lecs 
i młodzież by ga w ogól!! nie zrozumiała". 

Nie ulf>ga wqtpliwo<~i, ii: „pedagodzy" ~achodn_l"':berliriscy sbyi pe~; 
mistYcmie oceniają pozwm umyslot<'Y pmuien:one1 nn do „wychowama 
młodziei:y. „Noryml>Prf!a - lekcja na dzisiat' wcale nie jen irudnq „le.k· 
cją". Z pemrn.kią dziatwa berliń.ska by ją. ~ozumi~. T~lko, se, psia­
ko.~ć, potem gormra j<?s::c::e - jak to mł?'1z1~ - wy~gnąc z 1!0T)mber· 
skiej lekcji pemre tmiios1.-i. Co do polityk' np. neo1ntlerowsk1~go „nf• 
du" te Boon. Co do t11kich „::ja1eisk", jak wypur..czenie z kryminału po· 
t:u·om buclumwalrl:kit'go, Il~· Kodi, i powron' na odpowied;:i?lne .st~o-
16!Jko rói:nych fa.~:::y~towskich franhensteinów. Ca do 10.zbu:ia Niemiec 
i nader przykrej o!.upacji tri:z:o1ishiej. , • • • , 

Rzecz jasna, że przy podobnych rozmyslamach. du0 ml~nez;y :acsn~e 
się ::wracać z coraz tl'ięks:ą silą w tę s~ron_ę. g~::1e sio bu<fu1e n~ .sycie 
odrad=ai'!c,\'Ch sir Niemi~c, t<' ~rro11~ fV1emieck1ej Lud~eJ Repu.~lilc. De· 
mokra1ycz11Pj, 1.-tóra wycil}ga 11a.1dale1 idąc~ kon!e~Nmc1e '!'% le!cc1i nor~·m· 
berskiej" i daje gwarancję, że ludol>ó1suco hitlerowskie nie p_on'łony 

3j i' u•it:Cf! j. • 
• I tego_ bodaj najir~ęce} o~atl'iajq ~t „wychor~wcy" _s z~chodmego B~r­

li11a. rol>111c pr:e::ornie :i ,.i'foryml1ergi podobnie :res~tq Jak z „Ostatme• 
go Etapu'; - film dla mlod;;ieiy „nicdo~wolo11y," i w ogóle :akm;any. 

E. Tam. 

Młodzieźq 
trzeba się opiekować 
Nie można pomin;ić głosu mlod·~j 

prządk: z P:ZPB Nr 6 tow. J,L-.ial<. 
Odpowiadając na zarzuty, sta\viane 
nieobecnym młod~·m przadkom z 
PZPB Nr 5, tow. Lisiak podkreśla, że 
starsze prządki także w dużej m:e­
rze ponoszą ·w t~·m wypadku ''dnę, 
często bowiem zdarza się, że starsze 
pozostawlają młodym nieoczyszczo­
ne maszyn;v' :! same nie <la ją im do­
brego przykładu. Wykwalifikowana 
prządka powinna rprzede wszystk:m 
świecić przykładem, młodej, zawsze 
śpieszyć jej z pomocą i ustosunko· 
wać się do niej życzliwie. 

Kobieta wzorowyDł 1m1i1~111 

,,m~że01 zaufania'' 
Jak spełnia swe· obowiqzki tow. Kowzanowska z PZPB Nr 7 
Oddział VI Związku Zaw-odowełl'O dnlacie pucę przewijaczkom. Musi- które złe i dlaczego. Tow , ~owza• 

Włókniarzy dopiero 1 listopada roz· cie to zrozumieł, te im więcej pę- n<?wska po~i tak uświadonu~ po· 
pocznie szkolenie mężów- zaufania. ków usuną przewijaczld„ . tym la: w1erzonych jeJ pieczy robotnik6w1 

Jest to, naprawdę, bardzo sp6źnio twiejazlł później prac11 maJlł tkaczk~ tak przekona~ łeh o konieczności 
na akcja. PZPB nr 7 zorganizowały l tym więcej sztuk ekstry opuści ~rzedterminowego wykonania planu. 
wiec wcześniej taki kurs na terenie krosna. ze w soboto wszyscy pracowali • 
s-wYch zakładów:_W ten sposób wy- Interwencja pa!nogl•:. Maj~ter zro dwie godziny dłułej, aby W t.en 1po 
szkolono kilku mężów zaufania., &y zumiał i od~d przewiJaczki pra.cu- l!Ób nadr~bM zaległości Na kaMt 

D • l" • li grupowych, doskonale a~aj,- j11 w spokoju. uroczystos~ grupa tow. Kowza.n?1'1!' 
:zie im y się cych swe zadania.. Jednak w zamian . za to, • eo tow. ski ej przybywa w pełnym ~ad.zie. . 

doświadczeniem Jednym z nich jest tow. Kowza· Kowzanowska dla ruch robi, tra.da Tow. Kowzanowska spełnia ·~ 
T ow. Wynuc z PZPB Nr 7 ! maj- nowska, tkaczka, pracują.ca na czt&- od członków swej grupy jednego - funkcje męta zaufania • apo:!!6b 

ster przędzalni z. PZPB Nr 6, ! rech krosnach. Gdy tylko w tkalni rzetelnej pracy pn~ warsztatach wzoro~. Tak włdnłe P?winny b7ł 
łow. Dobrowolska opowiedz:eli, w · rozeszła się wieść, te ona została tkackich. Powtarza 1m z~wsze, !f;e zorganizowane grupy ZWUłzkowe. 
jaki sposób kh zaklady pracy rpopra-1 mężem zaufania i będzie się opieko· wa.lka o jako~ trwa, te 1ch I?unk- Sz~oda tylko, te poszczególne 
wiły swą ·produkcję, jak dzięki , wać przydzieloną sobie grupą, wnet tem honol'U powinna być us.~wiczna oddziały • związk6w za.wodowy~h 
wzmożonej kontroli, rozszerzeniu ak I zaczęto zgłaszać sit z różnymi 11pra poprawa wYników produkcJI. Tow. zbyt ~p1eszale pne~rowadz&Jł 
cji szkolenia, wysunęły się obecnie I wami i kłopotami. Jedne tkaczki Kowzanowska doskonale .zna plan 1zkoleme aktywu związkowego. 
na ew~ wszystk:ch łódzkich przę- i skarżyły się, te Wił tek nie dobry, produkcyjny. 1 zaw:n:e um1e • wy~ Czas n!'jwytszy, aby katda fabrJ 
~alń. I inne, że osnowa łle nawinięta. W je ma~yć robotnikom, w jakim :pro ka pos1adała • dobrze wyszkolone 

TOW. B.~KOWSKA rr. PZPB . dnej sali było światło elektryczne cencie .został wykonany, oraz J~k k.adry aktywis~w, tr,~z,cycJa 
Nr 6, której iicspół roobył pierw j zbyt słabe. Zwracali się do niej nie przedstawia :!lię proc.ent• wykon.a~1a s1t o potrzeby robotnikow 1 o do-
si:ą nagrodę, tow. SZELEST z I tylko członkowie gntpy, lecz także za ubiegły okres. Wie dobrze, .k~ore bto produkcJL , 
PZPB Nr 2 wyka.zall, że w ich. inni robotnicy, nnwet z przędzalni partie na sali mają dobre wyniki, a 1 ' M. !. •; 
&ak.ładach większość mlodzieży J i z oddziałów przygotowawczych. ·••••••••••••••••••••••--••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••n• 
prac:u.je doskonale i twony .ka- 1 Działo się to tak po prostu dlatego, 
dry na;Iepszych przodowników I że tow. Kowzanowska zainteresowa· Nasi korespondenci f abrl)c-r.ni pis'Zą 
pracy. Wpłynęła na to ofian1a . ła się każdą, najdrobniejszą nawet •u•·1u~111u1~111JTP111•11m11u1t:łlm•n•Hl'l• ·„111u1r.1111u•»•!l•n• · •n•·11111111n11 ... 111111 1• " •.1•" • 11• 11• u•n•.i„ 

praca instruktorów, majstrów j sprawą i wszystkim sta.rała się dopo 
tkacldeh oraz aktywna. dzlahl- móc. Niezadługo przekonano sit: w 
noiić organizacji ZMP. I fabryce, że tow. Kowzanowska nie 

Podczas dyskusji mówiono o za. jest mężem zaufania „od parady". 
daniach orga.nLT.acJi potlsiGt;_wowy~h w ! Nie było i nic ma takiej instancji 
llxiechinie walki o jakośc .. Zab1er':1ł w PZPB nr 7, do której nie zwróci· 
głos sekretarz PodstawoweJ Org:rn;- ; laby się ona, domagając się wyja­
zacj: Partyjnej z PZPB Nr 2 r ~w. j śnienia i pomocy w sprawach pro­
Grzesla.k i tow: Brude_l ~ PZPB J'f.; :;. duke~rjnych albo też w prywatnych 
Stwierdzono, ze wła:m1e w p,,,pB bolą.czkach robotników. 
Nr 5 organiz~cja pod~ta.wo~:a p ow;:i: Niedawno przyszła do niej, pewna 
na bardziej mtereso1vac się pro1uk przewijaczka z przędzalni skarżąc 
cją i en~rglczn:cj walczyć o popra- się, że majster skrzyczał ją za wy-
wę jakosc:. łapimie zbyt wielkiej ilości pęków. 

- Gdy tylko miałam chwilę czasu 
Wnioski - opowiada. tow. Kowzanowska, po· 

Na zakończenie zebrani wysunęli 

1 

sz~a~ do t;ego m.ajstr~ i ostro roz· 
szereg wniosków. mowiła~1 s1_ę z nim. V. alczymy _o ~ 

Tow. Ma.mos rprzedst!lwiciel ł..K - P~'Nledz1ałam mu, - aby hkw1· 
PZPR zalecił towarzyszom z PZPB dowac błędy w prz~dzy, a wy utru-

Ruch racjonalizatorski rozwija się 
coraz bardziej i przybiera wciąż no· 
we formy. Wykorzystując swą wie­
d:r.ę i doświadczenia, fachowcy i przo 
downicy pracy z PZPW Nr 39 zmie· 
rzają nie tylko do usprawnienia pro· 
dukcji, lecz również dużo uwagi po­
świ~cają zagadnieniu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. 

Tańce i piejni radzieckie 
Koło Towarzystwa Przyjaźni Pol­

sko-Radzieckiej pny PZPW Nr 2 po· 
wstało już w 1945 roku. M,ałe, b~ li~ 
czące zaledwie 10 członkow, dz1~k1 
energicznej pracy oddanego swym 
obov.riazkom przewodniczącego, ob. 
Czesłir\,·a Jakubowskiego, koło j'uż w 
pierwszym okresie sweg,o, istnienia 
rozwinęło żywą dzialalnosc. 

w PZPW Nr 2 
była się u nas 16 bm. ku uczczeniu 
32 Rocznicy Wielkiej Rewolucji. Ze­
urani z zainteresowaniem wysłuchali 
referatu, a następnie długo oklaskiwa 
li piękne tańce radzieckie w wyko­
naniu bc:letu dziecięcego. 

Entuzjazm zebranych nasuwa no· 
wy pomysł. Czy nie naleźaloby licz­
niej, niż dotąd wprowadzić do pro­
gramu naszych zespołów świetlico­
wych tańców 1 pieśni radzieckich? Są 
przecież tak piękne i tak nam bliskie. 

H. Robaszkiewicz 
korespondent fabryczny „Glosu" 

z PZPW Nr 2 
Dziś nasi.e koło liczy już ponad Ś 

1so członków. a jak zwykle "' paź- wiety Biurokracy w powiecie wieluńskim 
dzierniku wzmaga swą dzialalnoś~ ~ 
wprowadzajac coraz to nowe formy Pracownicy PMS utrzymują stałą 
p1acy organizacyjnej. Jedną z takich łączność ze wsią Krzyworzeki, pow. 
inowa(:ji lJylo ?:organizowanie lek~ji wieluńskiego. Ekipa nasza w ci~bru 
jt;zyka rosyjskiego. Rzecz prosta, ze kilku niedziel z rzędu wyjeżd:i;ala do 
stawiamv w nauce dopiero pierwsze lej wsi wt·az z lekarzem i zespÓtem 
kroki, ale jf'sleśmy pewni, że po za- teatralnym. Podczas naszego ostat­
I...o!1cze'liu kursu zwiększy się znacz niego pobytu z rozmów z ehłopami 
nie czyt<.! lnictwo pism radzieckich, dowiedzie!i:;my si~, że największą 
zwłaszcza wydawm1ych w języku ro- bolączką wsi jes,t właśnie brak Jeka­
syjskim. r r.a . Ch1:11c dostać się do lekarza chło 

zów sztucznych do siewów jesien­
nyC'h, spóldz ielnia sprowadza nawozy 
wiosenne, wiosną natomiast w spół­
dzielni mo:i:na nabyć t~·lko nawozy 
zeszloroczne do siewów jesiennych. 
Podobnie przedstawia się sprawa z 
odstawianiem lnu, któr~r miejscowi 
ehłopi uprawiają na dość dużą skalę. 

Wyrazem tej troski jest właśnie 
ulepszenie tow. Henryka Brzozow· 
skiego, który zastosował przy kro• 
snach urządzenie, pozwalające na za 
trzymanie i uruchomienie krosna rów 
nież od strony osnowy, a nie jak do· 
tychczas, tylko z jednej strony war• 
sztatu. 
Włącznik i wyłącznik, zastosow'lnT 

przez tow. Brzozowskiego, uznany zo 
stał przez Zakładową 'Komisję Uspra 
wnień za praktyczny. Włącznik ten 
umożliwia tkaczowi zatrzymanie lub 
uruchomienie krosna w każdej chwili. 
Tkacz, znajdujący się przy osnowie-­
np. w celu powiązania porwanych ni­
tek osnowowych chcąc uruchom16 
krosno - nie traci czasu na jego o­
bejście. Dzięki temu zwiększa się o­
czywiście wydajność jego pracy. 

Natychmiastowe zatrzymanie kro• 
sna wywiera również dodatni wpływ 
na jakość produkowanego towaru, 
ponieważ pozwala tkaczowi na swo­
bodniejszy wgląd w produkowani\ 
tkaninę i uniknięcie błędów, wresz­
cie zwiększa bezpieczeństwo pracy 
tkaczy. 

To na poz6r drobne, lecz donfoale 
ulepszenie powinno być zastosowane 
we wszystkich zakładach przemysłu 
wełnianego, tym bardziej, że koszt 
takiego urządzenia jest minimalny. 

Tow. Brzozowski udoskonaleniem 
swym zasłużył na miano pierwszego 
racjonalizatora w PZPW Nr 39, zdo· 
bywając jednocześnie uznanie załogi 
i premię w wysokości 30.000 zł. 

Cóż może bardzie.i zhliżyć i za po· pi mu~zą. jeehać 3 do 4 godzin wozem 
r.nać rMS 7. kr ;1,jem socjalizmu, jeśli Jednak na tym nie kończą się u ­
nie lektura zajmujących książek, ga- trapienia mieszkańców Krzyworzeki. 
zet i bogato ilus trowanych tygodni- Służba weterynaryjna nie wywią.zu­
ków. Niewątpliwie zwiększenie kol· ie się należycie ze swych zadai1. 

... , . portażu pism będzie wielkim sukce- Ch}opi_ nayzekają. też na miej!:lco_w~ 
· • 1 I sem naszego koła. społdz1ebnę Samopomozy Chłopsk1eJ, 

Ot,<lż, kiedy chłopi przywieźli len 
do Wielunia, w myśl zarz~dzo­
nia - nie było komu przyjąć tego 
lnu. Po długich ich wQdrówkach od 
PZGS do Samopomocy Chłopskiej, 
polecono wreszcie "·S}1łopom zawieźć 
len na drugie miejsce, oddalone o 10 
kilometrów, gdzie przyjęto len dopie· 
ro po interwenc,li M. O. 

Wierzymy, że przykład tow. Brzo· 
zowskiego ożywi ruch racjonallza· 
torskl w naszych zakładach, że co­
raz więcej projektów znajdzie się w 
skrzynkach racjonalizatorów 

.. ; Gdy mówię już o poznaniu kul- która w żaden sposób nie może przy-
UcJel3tltic7 kur.su majstrów przfdzalnkzyc:h w PZPB Nr 1 na uKsieżym tury rad·lieckiej, trud!'.o pominąć I stosow~ć swych z:imówie11 de;> pór rcr 

'-~ )_!łyni•" il)tawe -oieknei akadcmn, która od- ku. K1cdy chłopi potrzebuJa. nnwo-

• 

Wiktor Latocha 
lr.oresnondent fabryczny ~Glosu" 

• PlHS 

J. Olkusz 
lr"'respondent fabryczny „Głosu" 

& PZPW Nr 39 
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Nowy film radziecki 

,,Konstanty Zasłonow" y sprzymierzeniec 
Jak i)owstała Demokratyczna Republika Niemiecka 

(Od .specjalnego kore.1pondenta !>,Glosu 6 '} 
Berlin - w październiku 

Dla należytej oceny i '!\"łaśel we go zrozumienia wa gł wydarzeA, 
~tóre rozegrały się w Berlinie <Inia 7 października i położyły podwa 
liny pod gmach Demokratycznej Republiki Niemieckiej. należy raz je 
111.cze rzucić okiem w kierunku Niemiec Zachodnich i zbliska przyj­
rzeć się partiom i ludziom. działającym w Bonn. 

Poorobcwcy hitleryzmu 
O zaczepnej postawie Adenauera 

p:sałem już niejednokrotnie; ten tak 
L·.1rdzo ,,niepodlee-ły" kanclerz operet 
kowej republiki składał uroczyste za 
P<'Wnienia, że nie odda „żadnego z b. 
m ia.st niemieckich" ale bez szemra­
n ;a godzi się na wydawanie całego 
niemieckiego przemysłu w ręce ama-
1·ykańskie. 

Przywódca Niemieckie.i Partii Pra 
wicowej dr Mies.sner. ściśle sprzymie 
rzony z katolikiem Aderu.merem po­
szedł jeszcze dalej: oświadczył on 
otwarcie na konferencji prasowej, że 
partia jego uznaje w „ogólnych za­
sadach" dawny program partii bitle 
rowskiej, zaś obecny na tym samym 
p:>!!iedzeniu poseł Richter, dawny ak 
t~rwista przywódcy „ Sudctendeuts­
che" - Henleina zawołał, że „układ 

Wieści z kraju 
:W TATRACH POJAWIŁY SIĘ ORŁY 

W Tatrach polskich pojawiły się 

dawno niewidziane orły skalne. 
~łużba leśna Tatrzańskiego Parku 
NarodJ'-'lego zaobserwowała dwie 
p uy orłów na Hali Pysznej i w Do­
li nie Pięciu Stawów. 

O istnieniu gniazd orlich po pol­
skiej stronie Tatr świadczy rówmez 
znalezienie w lesie pisklęcia orła, 

które wypadło z gniazda w czasie 
·wichury. 
Młode orlątko, nie umiejące jesz­

cze lat~~. chowane jest w specjal­
nym pomieszczeniu w budynku dy­
rekcji Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego w Zakopanem. Kiedy młody o­
n:eł nauczy •i!t latać, zostania wy­
puśzczony na wolność. 

RYBACY OPIAROWAU 100 TYS. ZŁ 
N,\ SWIETLICĘ DLA ŻOŁNIERZY 

W. O. P. 
Dle. zadokumentowania swych u­

CZQ.Ć dl• Odrodzonego Wojska Pol­
akf~go, rybacy helscy zebrali we 
Wr1:eśnJ.u rb. okołQ 100 tys. zł, która 
przeznaCT.yll na urzt\dzenie łwietllcy 
I zakup blbłłoteld dla jednostek Woj 
1ka Oc:Jarony Pogranicza. -

> 

· Na skutek panującej mgły na Za­
lewie Sza:eclńskim 1 monu połowy 
ryb 11' chwilowo utrudnione. Nie­
mniej rybacy przeprowadzają poło­

wy na ławicy kołobrzeskiej 1 słup­
•klej, natrafiając na obfite zbiorowi­
ska ryb. Przeclętnle 1 jednodniowe­
go połowu kuter przywozi 1000 kg 
ryb. 

ZŁ02A SUROWCOW 
OGNIOTRWAŁYCH ODKRYTO 
W POWIECIE OPOCZ~SKIM 

W lipcu br. ocrłoszona została 
„Uchwała Komitetu Cen­
tralnego. PZPR o pełnym wy 

daniu Dzieł Lenina 1 Stalina w ję­
zyku polskim". Zgodnie z tą Uchwa 
łą W ydawnictwo „Książka i W ie­
dza" winno przystąpić natychmiast 
clo tej pracy. „Dzieła Lenina i Sta­
lina - czytamy w uchwale - sta­
nowią bezcenną skarbnicę wiedzy 
marksistowsko-leninowskiej, w o­
parciu o którą musi dokonać się wy 
c howanie naszych kadr partyjnych 
w duchu ideolo[Jii marksizmu­
leninizmu". 

Przetłumaczenie I wydanie Dzieł 
t enina i Stalina - to ogromna pra­
ca wymagająca kilkuletniego du­
żego wysiłku. „K::;iążka i Wiedza" 
przystąpiła już do te j pracy i do 
końca roku ukaże się jeden tqm 
Dziel Lente.a („Materializm a empi­
riokrytycyzm") I dwa tomy Dzieł 
Stalina. Ale to jest mała cząstka 
ogromnego dorobku Lenina i Sta­
lina: IV rosyjskie wydanie Dzieł 
Le'nina zakrojone jest na 40 tomów 
(dotychczas ukazało się ju:t 25 to­
mów), a z dziel Stalina , mających 
objąć 16 tomów, ukazało si~ dotąd 
w języku rosyjskim 12 tomow. 
, .'.Jak przedstawi a się jednak do­
fyphczasowy po~ski dorobek wyda­
wniczy Dzieł Lenina 1 Stallna 1 
W szak od pierwszej chwili uzyska­
nia niepodległości zaczęliśmy wy­
dawać poszczególne prace i może­
my już dziś poszczycić się pewny­
mi rezultatami w tei dziedzinie. Mo 

monachijski powinien obowil}Zywa6 
na nowo". 

W tym samym Bonn działa „mini 
$ter dla spraw uchodźców" - Luk~­
schek, który w udzielonym ostatnio 
wywiadzie prasowym oświadczył but 
nie: moje ministerstwo uczyni wszyst 
ko, co tylko jest możliwe, aby umo­
żliwić wysiedleiicom szybki powrót 
na te ziemie, które w roku 1938 leża 
ły w obrębie granic niemieckich". 

Odpowiedź mas ludowych 
siewcom szowinizmu 

I otó7. w dniu 7 października prze­
ciwko i na przekór tej całej, prze­
żartej jadem rewizjonizmu szowini­
st)·czncj klice, powstaje na uroczy­
stym posiedzeniu w wielkiej sali Nie , 
mieckiej Komisji Gospodarczej z v101i 
mas robotniczych strefy radzieckiej, 
tworzone przez najbardziej światłych 
i postępowych obywateli nowe praw­
dziwie iruwerenne J>ań~two, „Jak gło 
si j ego pierwszy manifest, na czoło 
swych zadań stawia ono walkę z pod 
żegaczami wojennymi i zakazuje pr o 
wadzenia jaki<'jkolwiek p ropagandy 
wojennej w prasie lub w radio. 

Państwo to bez zastrzeżeń - już 
w godzinie swych narodzin uznało 
Odrę-]•;yssę. jako granicę, łączącą 
dwa sąsiadujące ze ~obą narody w 
pokojowym ws11ółżyciu, gdyż we 
współpracy ze Zwiąi:kiem Radziec 
kim i z krajami demokracji ludo-. 
wych widzi ono zapewnienie ~we.i 
własnej niepo<llcgłości i swego <lo 

brobytu. 

żerny nawet z dumą stwierdzić, że 
obóz rewolucyjny w Polsce potra­
fił , mimo prześladowań sanacji, wy 
dać pewną ilość Dzieł Lenina i Sta­
lina w okresie między'l'rnjennym. 
W 1925 r. w komunistycznym wy­
dawnictwie „Książka" (w W arsza­
wie na Kruczej) ukazała się praca 
Lenina „Państwo a rewolucja"; w 
roku 1930 ukazała się praca Józefa 
Wissarionowlcza (aby nie narazi~ 
się na konfiska tę musiano ukryć na 
zwisko Stalina), „Marksizm a kwe­
stia narodowa". 

W latach 1932 - 1935 „Tom" 
(komunistyczna księgarnia w W ar· 
szawie na Lesznie otworzona na 
miejsce zlikwidowanej p rzez poli­
cję „Książki") wydał 4 duże tomy 
Lenina z zamierzonego 6-cio tomc­
wego wydania Dzieł wybranych. 
Prócz tego przenikały do Polsld 
przez kordon Dzieła Lenina i Stali­
na wydawane p rzez Polaków w 
Związku Radzieckim... J ednak do­
piero w Polsce Ludowej działalność 
wydawnicza Dzieł Lenina i Stalina 
nabrała prawdziwego rozmachu. 
Pracę tę od pierwszej chwili pod­
jęła „Książka" najpierw w Łodzi, 
potem w W arszawie. 

• • • 
Pierwsze lata powojenne przyno-

szą nam szerca nrac w tei dziedzi· 

czono go zwycięstwem niemieckiej 
myśli postfpowej, gdyż choć władza 
nowego pa{1stwa będzie rozcią.gała 

aiQ praktycznie tylko na obszar 
wschodnich Niemiec, a.le duch jego 
ustaw i postanowień będzie promie­
niował na całe Niemcy. Masy robot· 
nicze Zachodnich Niemiec, mimo 
wszelkich złowrogich podszeptów, ni 
czego bardziej nie pragną, jak chle 
ba, spokoju i pewni>Ści jutra. 

Dla nas wydarzenia w Niemczech 
mają specjalne znaczenie z tego 
względu że na czele nowej demokra 
tycznej republiki stanęli , w przeci­
wieństwie do chwalców hitleryzmu z 
Bonn, ludzie zaprawieni w walkach 

rewolucyjnych, derno!i:raci, :s których 
niejeden sam na sobie doznał skut­
ków reżimu faszystowskiego. 

Tylko tacy ludzie mogli uzna~ w 
konstytucji „szerzenie nienawiści ra­
sowej i religijnej, podżeganie do woj 
ny i bojkotowanie demokratycznego 
ustroju" za zbrodnie przeciw paiistwu 
(art. 64). Tylko tacy ludzie stojąc 
twardo na gruncie układów poczdam 
skich, potrafią doprowadzić do rze­
czywistej demilitaryzacji i denazyfi 
kacji Niemiec i zagasić płomienie no 
wego „Fackelzugu" rewizjonistyc~· 
nych haseł, który wyruszył z Bonn. 

Sprawa przyszłości Niemiec znała 
zła się w dobrych rękach. 

Leopold Marschak 

Na zcljęciu - scena w parowozownL Hitlerowcy :tądają, by Zasłonow, 
kierownik parnwozowych brygad W parowozowni Orsza wyjaśnlł przy• 
czyny pęknięcia kotłów. (Dywersja była zorganizowana przez Zasłonowa 
t członków jego konspiracyJn2f grupy). (Foto AR) 

V zieje bohaterskiej pracy i walki 

Star n r Fabryka Traktorów 
• 
łlll.o Dzieriyń~kiego 

nie. W r. 1945 ukazują się m. in: 
książki Lenina „Dwie t<>.ktyki socjal 
demokracji w rewolucji demokra­
tycznej"' i „Dziecięca choroba lewi­
cowości w komuniźmie". Ks iążki te 
ukazują się w ogromnych - jak na 
polskie stosunki wydawnicze do o­
wego czasu - nakładach : 10 -
20.000 egzemplarzy. J ednak miarą 
rozmachu wydawniczego w tej dzie 
dzinie są cyfry . osiągnięte w ostat­
nich la tach. I tak np. pierwsza z 
wymienionych tu książek osiągnie 
do końca 1949 r . 200.000 egz. nakła­
du, a druga 270.000 egz. 

Podobnie broszura Stalina „O ma 
terlaliźmle dialektycznym t histo­
rycznym" osiągnie do końca br. 
270.000 egz. nakładu, a Stalina „Za 
gadnienla leninizmu" dojdą w koń­
cu br. do 320.000 egz.I 

Co wpłynęło na tak ogromny 
wzrost zainteresowania dla dzieł 

Lenina i Stalina szczególnie w o­
statnich czasach ? Decydującym 

czynnik iem są nasze dotychczaso­
we osiągnięcia we wszystkich dzie­
dzinach życia, fakt, że przystępuje­

my do budowy fundamentów socja­
lizmu w Polsce. Uchwala KC stwier 

dza: „Wy chowanie kadr partyjnych 
w duchu ideologii marksizmu-leni­
nizmu jest zasadniczą przesłanką 

wykonania wielkich zadań hislorycz 
nych stojących przed PZPR". 

Osiągnięcia te sprawiły, że obser 
wujemy nieznany przedtem w ta­
kich rozmiarach wśród mas partyj­
nych, a także części bezpartyjnych 
pęd do podniesienia poziomu ideo­
wego, do pogłębienia wiedzy mar­
ksistowskiej. Potężnym bodźcem w 
kierunku pogłębienia ideologii mar 
ksizmu-leninizrnu było wydanie w 
Polsce (1948--1949) „Krótkiego Kur­
su Historii WKP(b)" Stalina - (do­
tychczas w nakładzie 1 milion 
200.000 egzemplarzy!). 
Odtąd wielotysięczne nakłady 

Dzieł Lenina I Stalina nie są już 
czymś niezwykłym. Ukazuje się 

Lenina - „Imperializm jako naj· 
wyższe stadium kapitalizmu"; Leni­
na - „Marks, Engels, Marksizm''; 
Lenina zbiorek „O związkach za­
wodowych" i in„ z których każda 

do koi1ca br. przekroczy nakład 
200 tys. egz. Poza tym wvdany zo-

• 

r.ina o 100 tysiącach traktoróv: 
ziściły się - pian Lenina zreah 
zowano z olbrzymią nadwyżką. 

ne paliły się - g.~szono ?gi1eń 
i pracow ano dalej. Wreszcie p o 
wielomiesięcznym bombardowa· 
niu artyleryjskim i lotniczym fa 
bryka s topniowo zamieniła się w 
kupę gruzów. 

staje Lenina zbiorek - „O literatu­
rze"; Lenina - „Co robićt", Stalina 
- „Marksizm a kwestia narodowo­
kolonialna" (zbiór) , broszura Stali­
ną - „Międzynarodowy charakte r 
rewolucji październikowej" I in. 

Niektóre z wymienionych tu kslą 
!Zek ukazały się w pięknej szacie 
wydawniczej. I tak wy dano w pięk 
ne j, estetycznej oprawie dzieło Sta­
lina, zbiór jego wykładów z r. 1924, 
wydane u nas w kwietniu br. z o­
kazji 25-lecia - „O podstawach le­
ninizmu", w równie pięknej szacie 
ukażą się zapowiedziane na koniec 
br. pierwsze dwa tomy zbiorowych 
Dzieł Stalina i tom Lenina; tudzież 
„Życiorys Lenina" i „Życiorys Sta­
lina" 1 inne. 

W r. 1949 p rócz szeregu prac Le­
nina t Stalina, które bądź to już 
ukazały się, bądź też ukażą się do 
końca roku (jak zbiorek Lenina 
„Ekonomika i polityka w epoce dy· 
ktatury proletariatu" oraz inne 
zbiorki: Lenina - „Rewolucja pro­
le tariacka a renegat Kautsky" i in­
ne Stalina - „Anarchizm czy so­
cjalizm" i inne) - zaczęła ukazy­
wać się skromna na pozór, ale bar­
dzo cenna i pożyteczna biblioteczka 
pt. „Mała Biblioteczka Marksizmu­
Leninizmu". Oddaje ona ogromne 
usługi s tudiującym Historię WKP(b). 

Dotychczas ukazało się 15 nume­
rów, każdy z nich zawiera lekturę 
pomocniczą do któregoś z rozclzia­
łów tej książk i, każdy z.:cpntrzony 
jest w dużą ilość ohjaśnie1'l , które 
ogromnie ułatwiają uczenie się Hi­
storii W KP(b) . 

Polskie pełne wydanie Dzieł Le­
nina to, jak powiedzieliśmy, praca 
zakrojona na szereg la t. Jednak, by 
zaznajomić się z podstawowymi pra 
cami Lenina, masy pracujące Polski 
nie będą mus iały lak długo czekać : 

J eszcze przed kot'lcem br., a najpóź 
niej z początkiem naslęDnego · roku 
ukaże się nowe pols};ie wydanie 
Dzieł Wybranych Lenina w 2 gru­
bych tomach (przeszło 1000 stron 
każdy), zawierające najważniejsze 
jego prace, poświęcone obronie so­
cjalistycznej ojczyzny , prace z okre 
su zagranicznej interwencji zbroj­
nej l wojny domowej. Dzieła te u­
każą się w nakładzie 100 tys. kom• 
plelów. 

W 5-ym roku Polski Ludowej mo­
zemy więc wykazać się niemałym 
dorobkiem w dziedzinie wydawni­
czej dzieł Lenina t Stalina. Stoimy 
jednak nadal w obliczu ogromnego 
zadania. W ydawanie poszczególnych 
dzieł klasyków marksizmu winno 
być nadal kontynuowane, oowi;a<l& 
uchwała KC PZPR. 
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sięcy czlo ków TPPR 
M.11tno 

Zebranie członków 
Towarzystw Burs i Stypendiow 

będzie do końca października w województwie łódzkim W dn:u 25 października o go­
dzinie 10-tej odbędzie się Walny 
Zjazd Oddziału Powiatowegó To­
warzystwa Burs i Stypendiów 
R.P. w Kutnie w sali konferencyj 
nej Starostwa Powiatowego z u­
działem delegata wojewódzkiego 
TBS z Łodzi. Ze względu na waż 
ność obrad - Zarząd Oddzialu. 
Powiatowego TBS zaprasza wszy 
stkich członków i delegatów Kół 
Gminnych TBS na Walny Zjazd. 
Porządek obrad będzie ogłoszony 
przed rozpoczęciem Zjazdu. KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 21 października 
1949 r. 

, Dziś: Urszuli 

W .l\ŻNIEJSZE TELEFONY 
Z2 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

102 Prezydium Pow. Rady 

108 

91 
20 
34 
52 

106 
7 

89 

90 

Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 • 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Or1em·· 
Walenta, Apteka 
PoL->ki Czerwony Krzyż 
(PCK) 
Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Ostatnia konferencja przedsta­
wicieli organizacji masowych z te­
renu województwa łódzkiego, po­
zwoliła zorientować się, jak uply-.va 
w terenie akcja Miesiąca Pogłębie. 
nia P1·zyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
co jeszcze organizacje masowe za­
mierzają przeprowadzić. Jak wyni­
ka z poszczególnych sprawozdań. 
wszy.:;tkie organizacje odniosły się 
z należytym zrozumieniem do 
spray,-y i wkład ich w p:-;:edsięwzię 
tą akcję jest powe.żny. 
w~zystkie placówki organizacji 

masowych, jak partii politycznych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

organizacji młodzieżowych, Ligi 
Kobiet. Służba Polsce i innych -
prowadzą wybitną propa. 
gandę Miesiąca, wprowadzając do 
swoich Kół problem pozn:mia 
Związku Radzieckiego w każdej 
dziedzinie życia. Zagadnienia po­
lityczne. społeczne i gospodarcze 
były tematem pogadanek. refera­
tów i gawęd świetlicowych. 
Wzrost zainteresowania wśród sze 
rokich mas ujawnia się w ożywio­
nych dyskusjach, szczególnie w 
świetlicach wiejskich. 

Próctz prelegentów delegowanych 
przez Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko.Radzieckiej_ odczyty w po 
szczególnych ośrodkach wygłasza­
li robotnicy i rolnicy, którzy po­
•.vrócili z podróży po Zwią~ku Ra­
dzieckim. Od tych naocznych 
świadków dowiedzieli się słucha­
cze w miastflch powiatowych i 
gminach, o osiągnięciach narodów 
radzieckich. 

Wiele pracy uświadamiającej 
daje w terenie Związek :Młodzieży 
Polskiej. Jako jedno z zadań Mie­
siąca Przyjaźni. mło~ież zrzeszo­
na w ZMP postawiła sobie maso. 
we wstępowanie do Towarzystwa 

Cz11telnlc11 piszą 

Przyjaźni i organizowarile Kół To 
warzystwa w fabrykach, szkołach 
itp. 

Wiele mógłby dać Związek Nau 
czycielstwa Polskiego. Należy tyl­
ko uaktywnić tę organizację w kie 
runku propagowania Miesiąca 
Przyjaźni. Jest rzeczą niezbędną 
włączenie się ZNP do żywszej ak­
cji zakładania kół, a także do ak­
cji odczytowej. 

ustalonego kalendarzyka. 
W Piotrkowie odbędzie :;ię w 

ramach akademii wystąpienie po­
selskie w dniu 22-im bm. \V dniu 
23-im bm. - posłowie objadą na 
stępujące miejscowości: Tuszyn, 
Ozorków, Moszczenicę, w powiecie 
piotrkowskim, Widawę w pcwie­
cie łaskim i Zgierz. 

W dniu 24-ym · - wygłoszone 
zostaną przez po.słćw referaty w 
Lęcizycy i Łowic~u, w dniu 29-yro 

Najbliższe imprezy związane t _w Karśnicy. 

szerokich mas naszego społeczeń­
stwa. Szybko zwiększająca się 
ilość kół w terenie, w szczególno­
ści na wsiach i w związku z tym 
podnosząca się liczba członków To­
warzystwa, pozwala mieć nadzieję, 
że zamierzone wydanie przez To­
warzystwo Przyjaźni stutysięcz­
nej legitymacji członkowskiej w 
rocznicę Rewolucji Listopadowl!j 
- będzie zrea1izowme. 

'(Sig.) 

Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Wszędzie po.;;łvwie będą przema. 
zostaną na obszarze naszego wo- wiali na temat prJyJaini polsku- N. ut no 
jewództwa, prócz planowanego do- radzieckiej. 
tychczas programu jak akademie. W Lowiczu ·-- przyjazd posła 
imprezy puszkinowskie i in. wizbo- związany jest z ·.~k·1·;czncścicwym Wkrótce rozpoczną się wykłady 
gacone w jeszcze jeden moment plenarnym posiecl-:,~·i~cm Rady Na- U • • L d 
prowadzący do poznania naszege rodowej, z udzi:i11:.m r:rzc·lstawicie- na n1wersytec1e µ owym 
sąsiada. Będą to referaty wygła- li gromad. . 
szane przez posłów. Już w najbliż- Już w p:in.v·f. trwania MicBiącn Zarząd Powiatowy Związku 
szych dniach posłowie Polskiej I można stwierdzić. że idea propago I Młodzieży Polskiej w Kutnie 
Zje~~o?Z~nej Partii Robcitni;-zej w_anii: wiedzy o Związku Rad~ie,c- przep~owadza obecnie zap~sy kan 
wyJezdzac będą w teren, wec;ług kim Jest bardelo popularna wsrod dydatow. na słuchaczy Umwersy-

Rawa Mazowiec•a 

Se1ninariuin dla "'Wyklado~có~ 
szholenia partqjneqo 

Dnia 16.10. br. w Rawie Mazo- sów szkolenia powszechnego z ca tecznym wypadku można stoso­
wieckiej odbyła s· ę konferencja łego powiatu. wać na lekcjach czytanie odpo­
wykładowców i opiekunów kur- Na wstępie tow. Biernacki _ wiednich broszur i skryptów. Na 

przedstawic el Wojewódzkiej Ko- kursach, oprócz wykładów. nale­

WYRÓB MATERIAŁÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 

ALBIN SZUMAROWSKI 

misji Szkoleniowej zapoznał ze- ży omawiać aktualne zagadnien';l 
branych z wytycznymi Partii na poli rczne i gospodarcze. 
odcinku szkolenia kadr partyj- Po omówieniu zasad meto­
nych. W pierwszej faz·e szkolem~ dycznych naucz~nia, nastąpiło se­
obejmowani są aktywiści partyjni minarium dla wykładowców. Na 

I i działacze w mieście i na wsi. seminarium przerobiono główne 
Tow. Biernacki omówił zadania i charakterystyczne cechy poszcze 

udż, ul. Więckowskiego 32 i obowiązki ciążące na wyk~adow· gólnych formacji rozwoju społe-
--------------- cach. Wykładowcy winni przera- czeństwa. Dyskusja była ożywio­

biać i posługiwać się podręcznika na i utrzym)".vana · na wysokim 
mi traktującymi poruszane zagad poz'.omie, głos w niej zabierało 
nienie obszerniej. Nauka odbywać wielu towarzyszy. 

tetu Ludowego. Wykłady w tej 
tak ogromnie pożądanej i potrzeb 
nej na naszym terenie placówce 
rozpoczną się w końcu b:eżącego 
miesiąca i trwać będą do czerwca 
roku przyszłego. Nauka na Uni­
wersytecie jest całkowicie bez­
płatna. Ponadto dla zamiejsco­
wych zorgan:zowany został inter­
nat, w którym koszt utrzymania 
wynosi około 3 tysiące złotych m'.e 
sięcznie. Większość młodzieży bę­
dzte mogła korzystać ze znacz­
nych ulg. Równ[eż wielu z przy­
szłych studentów Uniwersytetu 
Ludowego otrzymać będzie mogło 
stypendia, które przydzielane bę 
dą za pośi·ednictwem Związku 
Młodzieży Polskiej. 

Po ukończeniu nauki absolwenci 
pragnący kształcić się dalej, będą 
mieli prawo wstępu do szkół śred 
nich, jak również na drugi rok 
Szkoły Pracy Społecznej lub też 
na kurs wstępny na wyższe uczel 
nie. 

Maturzyści . sieradzcy... bez matur 
się będzie na kursach powszechne Dyskusja, jaka toczyła się pod 
g~ szkolenia raz na tydzień, a w czas seminarium, daje gwarancję, 
miarę potrzeby dwa razy. Kursy .. kl k h b~ 
trwać będą przez cały okres zimo iz V:Y . ad.y n~ ursac "":ą na 
wy. Przedmiot nauki podawany poz10m1e i wzoudzą one cieka­
winien. być słuchaczom w żywym I wość słucha_czy i powszechne za­
słowie w formie referatu. W osta ,nteresowame. 

BliżSzych informacji o warun­
kach przyjęcia na Uniwersytet 
Ludowy, jak również do interna­
tu zasięgnąć można w Urzędzie 
Powiato\1trym ZMP przy ul. 29 Li­
stopada Nr 2. 

W dniu 10 i 11 czerwca br. od- 'zaśw:adczenia o złożeniu przez 
były się w Powiatowym Liceum nas ~gzan:ill'U dojrzał?,ści, na pod 
Ad · · t · · H dlowym w stawie ktorych zostahsmy dopusz 

. mims racyino .- an czeni do egzaminów wstępnych na 
Sieradzu egzammy m:ituralne. wyższych uc-zelniach. Po złożeniu 
Część absolwentów L' ceum przy- egzaminów i przyjęciu nas w po­
stą;pila do pracy, część zaś, chcąc czet studentów, sekretar:aty 
pogłębić swoje wiadomości, zgło- chcąc up?rządk~w~ć akta zaż.ąda­
.· . . . _ ły brakuJących swiadectw doJrza­
siła s1ę na wyz_sze uczelme .. Jed łości, oświadczając, że w razie ich 

dectw dojrzałości, ze względów 
technicznych, przysłane będą póź­
niej. - Dla nas przysłanie blan­
kietów później, to znaczy tyle, co 
znaleźć s: ę, poza murami wyż­
szych uczelni. 

Podpisało 11-tu absolwentów 
Liceum Administracyjno­
Handlowego w Sieradzu 

nym z warunkow dopuszczema do niedoreczenia grozi nam skreśle-
egzaminu wstępnego i p1·zyjęci.a nie z li.sty st~dentów. Od Redakcji: 
na wyższą uczeln'.ę jest złożenie Dyrekcja Liceum Adm:nistra- Mamy nadzieję, że Państwowe 

. orygin~łu świadec.twa dojrzałości. c J·no - Handlowego w Sieradzu, Zakłady Wydawnictw Szkolnych 
TutaJ zaczyna s1ę nasza trage- Y . . . w Warszawie, załatw;ą tę sprawę 

Akademia w 150-lecie urodzin Puszkina 
W dniu 20 października br. 

przybędzie do Rawy Mazowiec­
kiej zespół artystyczny. „Żywego 
słowa", który wystąpi z progra­
mem artystycznym, pośw~ęconym 
150-letniej rocznicy urodzi:1 ·wiel­
kiego poety rosyjskiego, głosicie­
la iC.ei demokratvcznych -:: Ale­
ksandra Puszkina. W Rav.ie utwo 
rzony został Komitet Powiatowy, 
który w ramach Miesiąca Pogłę--

bienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej zajmie się stroną techniczną 
przygotowania warunków lokal­
nych do urządzenia tego rodzaju 
imprezy. Dokładnych informacji 
udzielać będzie m iejscowy Radio­
węzeł w specjalnych komunika­
tach, a także wywieszone zostaną 
afisze z dokładnym programem 
akademii. 

M. 

.„ •••••• „ ••••••••••• ~1.·•························· 

Ml YN MOTOROWY 
~ . 

lllllllllllllllllllllHllllllUUlllllllllllUDllllllllllllllllllllllllllllllll 

·TURKOWY, 
pow. Kępno · 

poczta Pvrzów 
:-··············································· 

K. WÓJCIK 
TKALNIA MECHANICl.NA 

Ruda Pabianicka 
ul. PrzE:wodoia Jl 

dia. Swiadectw dojrzałości nie do na naszą mterwencJę, przedstawi- pozytywnie w jak najszybszym 
staliśmy z powodu braku blankie ła nam dowody zamówienia blan czasie. Niezależnie od tego uważa 
tów, które m·ał nam przysłać kietów maturalnych z kwietnia my, że sekretariaty wyższych 
PZWS w War~~a~.e po~zątko: br. oraz oświadczyła, że wysyłała uczelni w Łodzi, winny się na pe 
wo w czerwcu, pozmeJ w lipcu i . ł . w.en czas wstrzymać z żądaniem 
sierpniu, a których jednak do ciągle depesze, telefonowa a ':' teJ od absolwentów sieradzkich ory-
dnia dzisiejszego jeszcze nie przy sprawie i wysłała nawet specJalne I ginałów świadectw dojrzałości, 
~łano. · go gońca do Warszawy, któremu które ci niewątpliwie po ich uzys 

· Dyrekcja szkoły wydała nam oświadczono, że blankiety świa- kaniu przedłożą. 

Pomagaliśmy w kopalni glinki 
--·- ----------·------- Czyn ZMP-owców przed Zjazdem Wojewódzkim 

Zqierz W ubiegłą sobotę Zarząd Powia - Czy prędko pojedziemy, czy 

-

Dziękuje01y za ś~ietlicę 
towy ZMP zawiadomił nas, że w tylko przygotowali dla nas dosta­
ramach czynu na cześć Zjazdu teczną ilość glinki do ładowania, 
Wojewódzkiego, wvjeżdżs.i:ay w czy samochody nie nawalą? -
niedzielę o godz. 7-ej rano do Żar Oto pytania, które padały wśród 
nowa, znanej kop:i lni glinki. Pro- zebranych ZMP-owców. 

Pragniemy zobarzyć, jak wyglą 
da praca w kopalni, w jaki spo­
sób wydobywa się glinkę. Nad szy 
bami gromadzą się nasi. chłopcy, 
którzy z c:ekawością spoglądają 
w dół. 

Obywatelu Redaktorze! nie chciała być naszym , domem. 
Dzisiaj jest zupełnie inaczej. Po-

My, dzieci pracowników PZPW siadamy trzy sale pięknie wymalo­
Nr 30 w Zgierzu, chcieliśmy wyra- wane, urządzone i naprawdę czu­
zić tą drogą nasze gorące podzię- jemy się jak w domu. 
kowanie Radzie Zakładowej prizy 
30 kombinacie, jak również ob. Jesteśmy szczęśliwi, że w Pol­
Dyrektorowi Dynowskiemu, za u- sce Ludowej możemy znaleźć, ta-

d 
. „ . . . . kie przyjemne warunki pracy i za 

rzą zenie nam mlłeJ i przyJemneJ b 
świetlicy. Bo musisz wiedzieć Ob. awy. . . 
Redaktorze że w ubieO'łym roku Lak Zofia, Szadowsk1 Zygmunt, 
szkolnym ~v:ietlica nasz"'a była w I Urbaniak Janina, Próchniewicz 
opłakanym stanie. Mieliśmy tylko O;:esława. Kulawiński Bogumił, 
jedną salę, która w żaden spo::ób Kowalski Czesław, Marcinkowska 

• 
Jeszcze w tym roku wyjdą z druku pierwsze trzy tomy wy­

dawnictwa 

W~ELKA EłłCYKLOi~EDiA RADZ~ECKA 
BOLSZAJA SOWIETSKAJA ENCIKLOPEDIA 

·WYDANIE li 

Wydawnictwo ukaże się w 50-ciu tomach w okresie lat 
1949-1954-, w cenie około 1.000 zł za poszczególny tom. 

Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie. - Kto pra­
gnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa - powinien zgło3ić za­
raz subskrypcję i wpłacić 1000 zł na konto PKO I· 8270, „Klub 
l\liędzynarodowej Prasy i Książki", Warszawa, ul. Bagatela Nr 14 

Sybskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą cenę, 
przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie. 
Zgłoszenia przyjmuje tylko Klub Mi1:dzynarodowcj Prasy i Książ­

ki, Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 
Ze względu n;i ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia hono· 

rujemy w kolejności ich otrzymania. 
Subskrybenci mają pierwszeństwo w nabywaniu wydawnictwa. 

r· 
.:;o~o!l:>00e~c:cx: __ iccJOoocx:a~:>ooca>0e~occc:~~ooo __ 

Czesława. Kowalski Józef, Kieroń­
ska Barbara, I{ieroński Grzegorz, 
Misiak Jerzy, Piątlrnwski, Wojt. 
czak Zenon, Wojtczak Henryk. 

jekt ten przyjęliśmy z entuzjaz- Nic jednak nie nawaliło. Pogo­
mem. W niedz:elę już o godz. 6.30 da również dop:sała, chociaż r.ano 
zjawiło się w Zarządzie Powiato- było trochę chłodno. Z Zarządu 
wym dużo kolegów. Powiatowego poszliśmy wszyscy ----11Z1-m:li!l!l111111m1IBillmm•--------------• do fabryki, gdzie czekały na nas 

OGLOSZENIA DROBNE samochody. Po załadowaniu wy-

ZGUBIONO 
1174709 na 
Julian, Łódź, 

ruszyliśmy do Żarnowa, oddalone 
go o 28 km od Opoczna. Przez ca-

dowód PKP Nr ZGUBIONO kartę rejestracyjni} łą drogę rozbrzmiewa z samocho-
nazwisko Budzyń RKU Łódź miasto. Kolas Tadt~- dów nasz śpiew. 
Sprawiedliwa 17. usz. 13844g W kopalni żarnowskiej dz~eli-

____________ 1_3_8_4_8-"'g ZGUBIONO poświadczenie obywa my się na dwie grupy, które zor 
ZGUBIONO kartę reje;Jtracyjną telstwa polskiego i zaświadczenie ganizowały pomiędzy sobą współ 
RKU Lódź miasto, Andraejczak moralności wydane przez Staro- zawodnictwo. Po paru minutach 
I\~~czy~C:W. 13847~ stwo Powiatowe Wieluń, legityma odchodzą pierwsze załadowane 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną cję Ubezpieczeniową, Ostrów przez nas samochody pełne glin­
RKU Końskie. Czernicki Włady- Wlkp. i akta, Śniegocki Maksymi ki. W czas:e pracy nawiązujemy 
sław, Lódź, Gdańska 6. 13846g lian„ 13838g rozmowę z robotnikami i kierow­
'zGUBIONO kartę rejestracyjną ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie nictwem. Robotn:cy opowiadają 
RKU Łódź ntiasto, Trejster Teo- czalni na nazwisko Gracz Magda nam, że ich zadan:a związane z 
dor, Ogrodowa 8. 13845g lena. 13839g planem trzyletnim wykonają na 
,ZGUBIONO książeczkę wojsko- . ZGUBIONO kartę rejestracyjną święto górnika, na „Barbarkę", 
wą wydaną przez RKU Wieluń,! R~U Kut?o i tymczasowy do- tzn. 4 grudnia. Roczny plan wyko 
Pres Stanisław, Mokrsko pow. I~- oso?i~ty, Kołaczyk Czesła;v, nany został w dniu 6 paźdz '.erni-
Wieluń 1974 Łódz, Wici 37. 1385tg ka br. 

·ZGUBIONO kartę rejestracyjną I ZGUBIONO ks~ążeczk~ wojsko­
RKU Opoczno, Wrzesień Stani- wą, dowody, leg1tymacJę Zw„ Ma 
sław, Łódź, Kilińskiego 23 m. 11. kowaki Jerzy, żabieniec 18d. ZARZYCKI JOZEF. 

13843g ZGUBIONO kartę rejestracyjn1 TKALNIA MECHANICZNA 

Z-G ....... U_B_I""'O_N_O--k-a-rt_ę_r-e""'je-s'""t-ra-c-y""'j""'n.-ą RKU Końskie, Kucharski Czesław Ruda Pabianicka 
handlową wydaną przez IX Gielniów pow. Opoczno. 13835g ...... ~ ==-~~---~iejsk!_~ '*M-„ . 

Po skończeniu pracy kierownik 
kopalni zaproponował nam zejście 
do kopalni. Z radością poczęliśmy 
ubierać s:ę w górnicze kombine­
zony i gumowe buty. Prowadzeni 
przez przewodnika, zeszliśmy z 
latarkami w rękach na głębokość 
24 metrów pod ziem'.ę. Przewod­
nik objaśn'ł nam wyczerpująco, 
na czym polega praca górników 
przy wykopywan:u glinki. 

Po zwiedzeniu kopalni załado­
waliśmy s:ę z powrotem na samo­
chody i żegnani przez robotni­
ków żarnowskich wyruszyliśmy 
w stronę Opoczna. 

Odpowiedzi redakcii 
STAŁY CZYTELNIK „Gł.OSU 

ROB.'" „TORFMISTRZ". - Prosi 
my o przyslan:e nam dokładnych 
danych o sobie, tj. nazwisko i 
imię oraz adres, ponieważ nie mo 
zemy załatwiać spraw przysła­
nych nam anonimowo. Gdy nam 
te dane przyślecie, sprawę Waszą 
załatwimy z pewnościa pomyśl­
nie. 

Urząd Skarbowy, Jaszczenko Ma ZGUBIONO 2 legitymacje tram­
ciej. 13842g wajowe i legitym, Zw. Weteranów 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną Wojciechowski Bronisław. 138~4g 
RKU Kutno, Strzelecki Roman, ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wieś Kotowice nm>:r ł' ·P-czyca. P.KU Lódź miast0. K!'zemiński 

1~R41 ~ Mieczysław. :„g:J~g 

WYRÓB i SPRZEDAŻ 
MATERIAtÓW WŁÓKIENNICZYCH 

OB. HERMES WŁADYSŁAW -
Skiemiew:ce, ul. Reymonta 19. 

I 
Podczas Waszego najbliższego po­
bytu w Lodzi, proszeni jesteście o 
zgłoszenie się do Redakcji w celu 

L. MAJCHRZAK skomunikowan:a się z kierowni-
Pabianłce, ul.Brack.-Nr.4l kiem działu mutacji w Jlodzina~h 

-------------· od 10 do 16-tej • 
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Wydawana od dłubzego czasu 
przez Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych_ „Biblioteka Przy­
rodnicza", licząca już okolo pięćdzie­
lliąt pozycji - wzbogaciła się 
05ta.tnio o dwa interesujące tomy. 
Tom pierwszy to książka K. M. Za­
wadskiego o Iwanie Miczurinie. bę­
dąca odbitką odczytu wygłoszonego 
przez autora w Leningradzie w ro­
ku ubiegłym. Książka daje zwięzły 
obraz poczynań i osiągnięć wielkiego 
reformatora przyrody - jakim był 
Miczurin. Ukazuje się w samą porę! 
Szeroki ol!ół naszego społeczeństwa 
pozna w niej dzieje i prace człowie­
ka który dokonał prawdziwej rewo­
lu~ji w naszych pojęciach o przyro­
dzie. 
Następny tomik to praca prof. Ja­

na Dembowskiego o Darwinie. Książ­
ka w sposób przystępny zapoznaje 

•••••••••••••••••••••••• 

l'AŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliu11zn 
Słowackiego pt. „Maria Stuart'',_ w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z il~­
stracją muzycznlł Waldemara Maci­
szewskiego. 

z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz­
czony. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.3-0, w niedzle 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KR.A.­
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn:.I · 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 
„KLUB KAWALERÓW". Przed­

stawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielt 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

ADRIA (Stalina 1) - „Urwis Ga­
wroche"· ceny b:.letów po 50 i 25 
zł - godz. 16.30, 18.30, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 8. 

BAŁTYK :Narutowicza 20) - „Ja­
sna Droga" - godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14. 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 
Zdrady" - godz. 18, 20; fam do­
zwolony dla młodz. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - Pro­
gram Aktualności. Kraj. i Zagl'an. 
Nr 44" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. 
„Urwis Gawroche" - &ooz. 16, 18, 
20. 

IMUZA (Pab:anicka 173) - „Pow.rót 
do Domu" - godz. 18, 20! film do­
zwolony dla mlodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ja­
sna Droga" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla mlodz. 
od lat 14. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka ~ 
Miłość" - godz. 18, 20; film do­
zwolony dla młodz. od lat 10. 

BEKORD (Rzgowska 2) - dla rr.łc­
dz:cży „Młodzi Idą" - godz. J 6. 
„Ostatnia Noc" godz. 18, 20; 
film dozówolny dla mlodz. od lat 
14. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - dla 
mlodz. „Swiat się Sm.ieje" ·- godz. 
16-ta. ,.Tragiczny Pościg'1 

- gudz. 
18, 20; f:lm dozwolony dla młodz. 
od lat 18. 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bokse­
rzy" - godz. lB. 20; film dozwolo­
ny dla młodz. od lat 7. 

TECZA (Pfotrkowska 108) - „P.i.n 
Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
film dozwolony dla młodz. od lat 
14 ' 

TATRY (Sienkiewi cza 40) - „Zwa­
riowane Lotnisko" - godz. Hi, 18, 
20; film d>Jzwolony dla młociz. vd 
lat 7. 

Wł,óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wilcze Doły" - godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla mlodz. od 
lat 14. 

WISŁA (Daszyi'iskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu r emontu. 

WOLNOśC (Nap'.órkowskiego lR) -
,,Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 
20; film dozwolony dla mlodz. cd 
lat 14. 

ZACHETA '.Zgierska 26) - „Karie­
ra" ...::.. godz. 16.30, 18.30, 20.30; f.Jm 
dozwolony dla '.nłodz. od lat U. 

J 

nas z życiem i praclł K„L..,„a Darwi­
na - tej wyjątkowej postaci w dzie­
jach rewolucyjnej myśli ludzkiej. 

ll~KSZE IYGRAlłE • • 
!J7 ,_o „ IE: n. ł. (:o nain przyn1es1e 

Nr 288 

Debisz 
na 
ringu warszawsk;m ::~~~·.::~e~: .:,:~ 1:~N, przedostatnia niedziela ligowa? 

66971. Ostatnie wwyy:~ki ~;,~~:~y lif;~ NIEPEWNA POZYCJA KOLEJARZA T1Ji SPRA.W.ł,. JU.ż PRZESĄDZONA„. ' r,.. . .,.,..,,„,..,,,r....,,...,-,..,,._..,_l'~'"'~";l";M1 
Wygrane po 100 OOO ł dły Z POZNANIA Lechia w n"edziel" spotka. 11oię 1t Le ·,·.'.. " ·· · z pa na częściowo sytuacjQ. Wisła odsunęła Kolejarz z Poznania. gra. z Górni· ' I 

Nr Nr 2999 16748 19276 30217 32986 się od swego lokalnego rywala _ Cr:i. ]dem. I tutaj może gospodarze zmu g:ą.. Gdańszczan już nic nie urn.tuje. I ! ·1 
33407 38556 54702 62388 62518 70974. covii. z picrn·gzej ligi państwow~j r-zą. gości do kapitulacji. ;'\°awet zwycięstwo z wojskowymi, w , · . ·~ .. 

Wygrane po 40.000 zł padły na. Nr spndną. Polonia (Bytom) i Lech!a co, mówią.c nawiasem, mbcno wą.tpi· ' ' ... 
Nr 637 7640 8286 12832 31961 37750 (Gdań.sk). STAWIA:!l-IT NA WAR'fĘl my. Idz:e tylko 

0 
to, w jakim stopniu' 1 ; 

43945 47251 48419 51520 59421 63646 w naclchoc1zn.cn. niedzielę, 23 bm. AKS nie uchodzi za. faworyta. w 1 . ·'· /~ 

~::014·g::::6P:2::~0:8z8łlp9a6d2ł0y3 n9aU9~: ~~~.~~'! 8
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11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12,20 
Przerwa: 13,25 Program dnia, 13,30 
Muzyka obiadowa. 14,00 Kronika buł 
garska 14,15 (Ł) Komunikaty, 14,20 
(Ł) „Zimowe porządki" - pogaditn 
ka J. Wolskiej 14,30 (Ł) Muzyka 
lekka, 14,50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta". 14,55 Muzyka. rosyjska. 
15,30 „śpiewamy piosenki" - audy­
cja słowno-muzyczna dła dzieci. 
15,50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,25 
Arie i pieśni polskich i rosyjskich 
kompozytorów w wyk. H. Korff·Ka 
weckiej - śpiew, przy fortep. Al. 
Tarski. 16,45 (Ł) „Co słychać w 
szkolnej gromadzie" - aud. w opra 
cowaniu H. Ożogowskiej. 17.00 „Słu 
chamy muzyki" - audycja w oprac. 
W, Rudzińskiego 17,35 (Ł) „śpie· 
warny pieśni młodzieżowe" - audy· 
cja słowno-muzyczna dla młodzieży 
w oprac, mgr. M. Drobnera. 18,00 
Audycja „Z kraju i ze świata" 18,15 
Muzyka ludowa 18,40 „Wszechnica 
Radiowa" kurs I - wykład z cyklu: 
„Przyroda ożywiona.". 19,00 ,,Jak 
pracuje Biblioteka Narodowa" - re 
portaż, 19,15 Słuchowisko p. t. „Kre 
dowe Koło" - śpiewogra. chińska z 
11 wieku. 20.00 DZIENNIK WIE· 
CZORNY. 20,40 „Skrzynka rnuzycz· 
na" - audycja w oprac. dr Zb, Lieb 
hardta 21,00 Koncert muzyki ra· 
dzieckiej. 21,40 „Niziny" - 5 odc. 
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) 
Rezerwa 22,13 (Ł) Progr. lok. na 
jutro, 22,15 Muzyka ludowa w wy· 
konaniu orkie'ltry chóru i solistów. 
Transmisja do Czechosłowacji. 23,00 
OSTATNIE • WIADOMOśCI 23,10 
Program . na jutro. 23,15 Muzyka ka 
meralna Bethovena. 24,00 (Ł) Kon­
cert życzeń, 0,59 (L) Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Hallo! Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzlen 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskieso): 

Pierws:z:a audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
l.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 l 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lelccje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
1 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 t 1.115 metrów. 

dzierano zaw~ze w o~tatniej chwili. roczysta a emia portowa ! 
Tym raze:n chyba sympatyczni „wi­
ślacy" zilnbędą. miano najlepszej dru 
żyny w Polsce. 

POLONIA 1.fA SILNEGO PRZECIW. 
NIKA 

Polonii\ stołeczna. rozegra. mecz z 
CracoYi~. :Może ucl:i. się kolejarzom 
zwyciQiy~ krakowian zamieni6 się 
z nimi miejscami. 

W :r,wią.zl;:u z trwają.cym Miesiącem Pogłębieni& Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej, Rada Kultury Fizycznej i Sportu OHZZ w I.cdzi 

organizuje UI!OCZYSTĄ AKADEMIĘ SPORTOWĄ, która. odbędzie s '. ~ 
w sobotę, dnia. 22. 10. 1949 r., o godz, 19 w sali teatru „Melodram", 
ul. Traugutta. 18. 

Na. program akademii złożą. się: przemówienie dyr. WUKF ora.z po 
ezęfoi of'.ejalnej bogata częM ar tystycz.na. 

Na. akademię, Rada. Kultury Fizycznej i Sportu zapra.sz& wszyst­
kich działaczy sportowycli i czynnych sportowców. „ ••••.••••• „ ................ „ ........ „„ .......... „ ... „ ........ „ ........•.....•• „ .... ........ 

Lehhoatleci lódzcg 

kończq sezon biegami na przełaj 
Lek)rnatleci łódzcy, zgodnie z tra· towym. Trójmecz lekkoatletyczny ju imprez na swOllm bo:sku. Wiemy o 

dycją przystępują 23 października n:orów: Kolejarz ~oznań) - ŁKS tym, że i Zgier.z nie pozostawał w 
do zakończenia swojego sezonu b:e- „Włóknill.rz" - Chemzia (Łódź), wy- tyle, ale zarówno „Boruta" jak i tam 
gam: na pr7.ełaj. kazał wysoki poziom reprezentowa- tejszy „Włókniarz". 
S~on ubiegły (w którym Związek ny przez naszych juniorów. Trój- Końcowym. siln!ejszym akordem 

obchodz;H 25-lcciie) - stał się dla mecz seniorów: Chemia ŁKS w naszym sezonie lekkoatletycznym 
ŁOZLA punktem przełomowym pod, ,,Włókniarz" i „Spójnia" dostatecz- był mecz pomiędzy Polską środko­
każdym względem. Każdy bezstron- nie przekonał nas o tym, że lek'.-to- wą a Polską zachodnią. zawody te 
ny obserwator stwierdzić musi, 7.e atletyka w my;zym Okręgu ruszyła. wypadły :nteresująco ;, jeszcze bar­
piękna ta gałąź sportu ruszyła na- Jeśl: dodamy do tego takt, rlż w jed- dz;ej utrwaliły pozycję lekkoatletyki 
reszcie u nas z martwego punktu. nym dn~u i o jednej godzinie odby- w Łodzi 
Stało s:ę to przede wszystkim dla- wały się w Łodzi dwa trójmecze 'na 
tego, że GUKF WY'S'Zedł z założen.'.a, różnych boiskach, to jest to również Biegi na przełaj zamknl\ tegorocz­
iż lekkoatletyka w Polsce Ludowej dowodem, że umasowien:le tej dz.ie- ny bogaty w imprezy sezon letni na­
musi być podstawową dyscypUną dz.iny sportu staje ~ę zagadnieniem szych lekkoatletów :I. pozwolą nam 
sportową każdego kliubu. Z tego też b. poważnym zaróWno dla klubów, na uczynienie końcowego ogólnego 
tytułu otoczona ona została troskl!I- jak i dla ŁOZLA. ~ilansu tej dyscypliny ~ortu, któ-
wą opieką ze strony najwyższych Dużą pr~żnością organizacyjną w rej roi.kw:t wsi.ystkim taik bardw 
czynników państwowych. terenie wykazał się ZS „Zwfą1.ko- leży na sercu. 

Jakkolwiek Zarząd ŁOZLA mhł wiec" organizując kilkanaście im- Biegi na przełaj odbędą słę w Pu 
utrudnionlf pracę, bo oprócz normal prez lekkoa!let~cznyc!i w Tom~szo- ku Ludowym. i będą imprezą ma­
nych swoich czynności. musiał pra- w:e Mazow1eck1m, Sieradzu, Piotr- sową, gdyż starlować w nich będą 
cować za n!ektórych członków, kt6- kowie, a nawet i w małych wio~- juniorzy, seniorzy l koMety za.rów­
rzy nie interesowali stlę spraw3rni kach. Sekcja lekkoatletyczna „W1- no stowa.rzyszeni jak l nlestowarzy­
powierzonych im zadań i obowiąz- dze:va" dała. r~wnie~ znak. życia o' szeni. Zglos7.4lnła do biegów przyj­
ków - to jednak z w:elką radośc ;ą s_o_b_i_e_, _o_r_g_a_n_1_z_u_1ą_c __ k_1l_k_a_ c_1_ek_a._w_y_c_h_ m_ uJe __ Ł_O_Z_L_A_d_o_so_b_o_t_y_,_r_o_d_z_i_n_a_l_8. 
musimy podkreśl:ć. że właśnie dóę- !\Jasi ""łi#lharze 
ki tej szczupłej garstce działaczy i 
entuzjastów, w lekkoatletyce łódz­
kiej zrobiono bardzo duży krok na­
przód. Wyrazem dobrze wykonanej 
pracy przez ŁOZLA - były przepro 
wadzone w Łodzi zawody lekkoatle­
tyczne o mi·strzostwo Polski, zawo­
dy o m:strzostwo Okręgu oraz zawo 
dy propagandowe. 

Poszczególne kluby I zrzeszenia 
S}>ortowe wykazały slę również po­
zytywną pracą na tym odcinku. 

Zorganizowane przez ZS „ Włó­
kni arz" zawody z LZS-ami w Łoclz: 
były doskonałym przykładem współ­
pracy miasta ze wsią na odcinku spor 

Nauczyciel boksu 
czq 

nauczyciel gim nasty ki 
Odpow:edt n& to ciek&w-e py­

ta.nie da. nam b. mistrz Europy w 
boksie Aleksander PollUI w arty­
kule dy~kusyjnym p. t. „W tresce 
o przyszłość boksu polskiego", 
którego druk rozpoczniemy w 
tych dniach na łamach Głosu". 

w ostrym pogotowiu 
przed międz-ypaństwowymi 

meczami z Czechosłowaci ą 
Kapitanat sportowy PZPN powołał 
32 piłkarzy, z których ~ lon:one zo· 
staną dwie repreze:1 ta.: je Foi<;ki na 
międzypaństwowe mE>.:ze z C~P.chosło 
.,., ac ją w W i.L1uw:~ach i Pozn:rnm 
(30 bm.): 

Bramkarze: ju:row•r.z („W:l'lła''), 
Rybicki („Cracovia"), Lorucz („Po· 
lonia" Warszawa), Slcomny („Le· 
gia14

), Kr:,stkowiak („War~a"l; 

Obrońcy - Gędłek ( ,Crarovia"), 
Wołosz („Polonia." Warszawa), Fla 
nek („Wisła"), Serafin („Legia"), 
Sobkowiak („Kolejarz"), Barwiński 
(„Tarnovia."). 

Pomocnicy - Parpan („Cracovia") 
Jabłoński II („Cracovia"), Słoma 
(„Kolejarz"), Suszczyk („Ruch"), Du 
da („Naprzód" Lipiny), Wieczorek 
(„Górnik" Szombierki), Legutko 
(„Wisła"), Skrzypniak („Warta"); 

Na1iastnicy - świcarz („Polonia" 
Warszawa), Kohut („Wisła"), Mor· 

darski („Legia"), Czapczyk („Kot 
lejarz"), Białas („Kolejarz"), Woj· 
ciechowski II („Kolejarz"), Alszer 
(„Ruch"), Hogendorf (ŁKS), Patko 
Io (ŁKS), Baran (ŁKS), Łącz (ŁKS) 
Wiśniewski („Polonia" Warszawa), 
Cieślik („Ruch"). 

Wymienieni zawodnicy, i wyjąt 
Idem piłkatzy poznań:!ldch („Warty" 
i „Kolejarza"), którzy przev.idziani 
są do Il reprezentacji, zbiorą się 
w dniu 25 bm. w kasynie huty Ba.· 
tory w Chorzowie. Wyjazd pierwszej 
drużyny do Witkowic nastąpi w pią 
tek, 28 bm. W tym sa'llym dnb za· 
wodnicy, wyznaczeni do II reprezen· 
tacji, udadzą się 1fo P nnama. 
Równocześnie kapitanat sportowy 

PZPN-u powołał 19 juniorów z któ 
rych zmontowana zosta,1i.P. !."c:>prezen 
tacja Polski na. mecz z juniorami 
Czechosłowacji, który 1rl'bęclzie się 
31 bm. w Pradze. Z Łoj'.l:i powołany 
został tylko Bilewicz z Kolajarza. 

W mi~dzynarorlowym meczu pięściar 
skim Praga-Warszawa, który jak wia 
domo zakończył się wysokim zwy­
cięstwem Warszawy 12 : 4, w druży 
nie warszawskiej walczył młody piv­
ściarz łódzki Debisz. 
Łodzianin zwyciężył na punkty 

Czechosłowaka. Czernego, a piękną. 
swą walką zdobył sobie uznanie pu­
blicznośri i prasy wanzawskiej. 

Na zdjęciu fragment ;valki Czei­
ny- Debisz. (Dcbisz po prawej stro 
nie). 

Wszyscy piłkarze śląscy 
w szeregach Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko Radzieckiej 
Na ostatnim zebran:tt zarządu SI. 

OZPN zapadła jednogłośnie uchwała, 
że wszyscy piłkarze śląscy zgłaszają 
akces do szeregów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej. 

W powziętej uchwale czytamy m. 
in: „Przystępując do TPPR chcemy 
z11.manifestować swą jedność ze spor 
towcami narodów radzieckich. uwa 
żając, że przyjaźń sportowców stano 
wi ważne ogniyvo, łlłczące oba na 
rody". 

Walne zebranie 
Wl.Z.K.S. „Naprzód" 

Za.rzfłd WłZKS „Na.przód" zawia.dL 
m'a, że dnia. 22 pafdziernika 1949 r. 
o godz. 14 w p ierwszym terminie, & 
o godz. 14,30 w drugim terminie od­
będzie się Walne Zebranie członków 
klubu w §w:etlicy PZPB w Rudzie Pa. 
bi a nicki ej. 
Obecność wszystkich członków obo 

wiązkowa. 

G t. O !ł 

Orr:an !.6dzkler;o Komlttto l Woje­
wódzkiego Komitetu PolskleJ ZJedno· 

czoneJ Partii Robotniczej 
R t dar: u Je: 

1tOLl:GIUM RED/\KCYJNE. 
Te Ie f o I' YI 

F.edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelneao 
f.ekretarz odpowledz:!alny 
Dział partyjny 

116-14 
218-23 
219-0:i 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

nlczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek łclennycb 219·ł2 

Dział mutacji 223· 29 
Dział mlejsltl I aportow, 254-21 

!>zlał ekonomiczny 
Dział fa bryczn;r 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I 11 
218-11 

118-19 
2M-21 

wewn. 9 
172-Sl 

Kolportał. 
t.ódt, Plott kow~ka 70, · tel.~22-22 
Administracja 280·42 
C·zlał ogłoszeń: t.ódt, Piotrkowska 55 

tel. 111·50 I llł-75 

Wydawca RSW „Prasa". 
/\dr. Red.: t.6cl~, Plotrkowsl<a S&, Ul p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Ló.dż, 111. Zwlrlcl •7, tel. 206·4?. 

D-05421 

W. Ażaiew 293 

Daleko od Moskwy 
nie powrócił jeszcze z Rubicżańska, gdzie oczekiwano go 
z dnia na dzień. żonię Greczkin wysłał na drugi punkt 
wraz z brygadą, celem wykrycia przyczyn ogromnego 
zużycia roboczej siły Pieti Gudkin był już prawdopo­
dobnie w drodze do Nowińska. 

tami. Bez przerwy trwały rozmowy, zapisywano cyfry, 
zestawiano tabele, przekazywano zarz:.i,dzenia - jednym 
słowem była to skarbnica wszelkich osiągnięć pracy, 
oraz jej niepowodzeń. 

„Miły Alosza, - mówił Kuźma Kuźmycz, - pamiętaj: 
człowiek powinien być zawsze z siebie r.iczadowolony. 
Nigdy nie mów, że okoliczności złożyły się na twe niepo­
wodzenia, zwal winę tylko na siebie„. Nie uspakajaj się, 
niech dusza twoja nie starzeje się i nie stygnie. Niechaj 
łatwo przystępne drobne przyjemności nie przesłaniają 
ci bardziej trudnych i odległych, wielkich radości". 

żar wczesnego lata wpadał przez okna razem z oszała­
miającym aromatem kwiatów. Aleksemu zaś wydawało 
się, że Z'ł oknem nadal trwa zima, że szaleje śnieżna bu­
rza; kurczył się od chłodu i śpiesznie wychodził z gabi­
n etu. 

Muza ·Filipovma ujrzawszy go, śpieszyła p0dzielić się z 
nim radosną nowiną: znalazła się wreszcie Natoczka. 
Mieszka w Czelabińsku, otrzymała pokój. Stara kobieta 
pokazywała - plan pokoju, własnoręcznie narysowany 
przez Natoczkę, która dopisała u dołu : „Tu s toi stół, tu 
łóżko, tu ziemniaki - aż całe trzy worki". 

I wszyscy starali się w jakikolwiek sposób rozerwać 
go i rozweselić. Jednakże w tych chwilach slabości i nie­
mocy pragnął gorąco widzieć tylko trzy osoby: Załkinda, 
żenie i Pietke. Nikogo jednak z nich nie było. Załkind 

B eridze nie zapomniał o Aleksym i starał się ściągnąć 
go do siebie, gdzie w pokoju Olgi leżała chora Tania. 
I chociaż współczucie Jerzego i 'rani było najszczersze, 
chociaż gorąco pragnęli mu dopomóc - przebywanie w 
ich towarzystwie było ponad j ego siły. Nic mogli ukryć 
swego szczęścia, które tworzyło wokół nich szczgólną 
atmosferę. Każde słowo i każdy gest Beridzeb'o mówiły 
o tym, jak bardzo oboje mają się ku sobie, jak trudno 
im w obecności Aleksego powstrzymać pocałunki i piesz­
czoty. Wspominał słowa Ziny o ich własnej miłości i sta­
wało się niemożliwe być świadkiem czyjegoś u czucia, 
czyjegoś szczęścia„ . 

Serafima zapraszała go do siebie, ale jej dobre chęci 
mialy zbyt materialne objawy: częstowała go pierożka­
mi, smacznym smażonym mięskiem, modrzewiowym so­
kiem na cukrze, upajającym, jak wino. Aleksy dzięko­
wał i szybko odchodził, nie chcąc radować żołądka, gdy 
cierpiało serce. 

Pół dnia spędził u Greczkina. Główny naczelnik ruchu 
siedział dumnie w sali, ozdobionej dużymi tablicami, na 
który,ch co godzinę graficznie uwidaczniane były zmiany 
na punktach . Na ogromnym biurku, jak na szachownicy, 
stały aparaty telefoniczne, bezpośrednio ła.czace z vunk-

Greczkin w żaden sposób nie mógł znaleźć chwilki, a­
żeby porozmawiać z Aleksym. 

- Za chwilę zwolnię się, - zapewniał chwytając oby· 
dwiema rękoma słuchawki telefonów, dzwoniących na· 
raz różnymi głosami. Oczy jego stawały się okrągłe, 
brwi podnosiły się, głos chrypł od wysiłku: 

- Dlaczego zaprzestaliście spawania? Co to znaczy, 
że nie ma elektrod 't A na jakiego diabła milczeliście 
wczoraj? 

Aleksy uważnie przyglądał się ozdobnym słupkom f. 
krzywym na tablicach i starał się na ich podstawie stwo­
rzyć sobie obraz każdego punktu. Natychmiast jednak 
jawiły się obrazy z trasy, spostrzegał niedokładność wy­
kresów Greczkina i tracił wszelkie zainteresowanie nim. 

Greczkin, odrywając się na chwilę od telefonu, odgadł 
z twarzy Aleksego jego myśli i przyznawał: 

- Trudno, mój drogi, nadążyć za życiem. Lepiej, aby 
człowiek z trasy nawet nie oglądał tych tablic. N a m są 
jednakże bardzo pomocne. Wiemy mniej więcej dokład­
nie, co się dzieje w danym momencie - Greczkin z pew­
ną próżnością dodał - Nie darmo pisali o mojej dyżurce 
w rubieżańskicj gazecie! Nie czytałeś? Proszę! Dam ci 
gazet~. 

'<'D. c. rd 


